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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu x wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie . . 4 xlr. 50 cent 
2 miesięcznie s » 
Z przesyłką pocztową 


Austrjackiem . 6 sir. — 
PD RE 
Woch, Taroji | kolęstw ae at, 


ery kosztuje 10 ent. 


5 
Od administracji. 
Prenumerata Zo, Gazetę Narodową* wynosi 
na II. kwartał 1880 
w miejscu 4 złr. 50 ct. 
na prowincji 6 „ 
Upraszamy o woześne przesłanie pro- 


numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 


doznali przerwy w przesyłce. 


Lwów d. 1. kwietnia. 


denblattu. — Bieżące sprawy austro-węgierskie). 
Moskwa 


spu Bałkańskiego pozostawia în status quo 
jak rk kongres berliński urządził, aż do czasu 


gdy się upora z swą wewnętrzną rewolucją. Dla 
przeprowadzenia projektów swych na półwyspie 
próbowała Moskwa 
zawiązać przymierze z Francją i Włochami; od- 


Bałkańskim i w głębi Azji, 


kładająć zaś z przyczyn wewnętrznej swej poli- 
kl podjęcie i wykonanie tych planów do szczę- 
śliwszych czasów, porzuciła myśl przy. 


wolucja, stawa 
gelu stłamieni 
Europie. Teraz, gdy rząd mosķie 


b silnie 5 rewolucyjnym, 
banda śkówe egoon 


Hartmana, ulegając presji radykalistów, więc ta 
konserwatywna koalicja gabinetów zwróciłaby 
się przedewszystkiem przeciwko Francji. 

, Naturalnie, że taka antifrancuska dążność 
dzisiejszej zewnętrznej palitra moskiewskiej, 
musiała przypaść do myśli gabinetu berlińskie- 
go, obawiającego się ciągle francuskiego odweta. 
Coby to za tryumf był dla Niemiec, gdyby mo- 
gły stanąć na ezele koalicji, i w imieniu moral- 
nego porządka 'europejskiego wkroczyć do Fran- 
cji! Bismark spodziewał się, iż republika fran- 
cuska będzie mocarstwem bezsilnem, a tymcza- 
sem zawiódł się w swych rachubach, podobnie, 
jak się zawiódł w swych rachubach, gdy na- 

ładając pięciomiliardową kontrybucję, był prze- 
konanym, iż na pół wieku zniszczy finansowo 
Francję, i do wszelkiej akcji na zewnątrz, do 
wszelkiego odwetu uczyni zupełnie niezdolną. 
Mogły więc oferty moskiewskie znaleźć przy- 
chylne mcho w Berlinie. Dla sparaliżowania 
możliwego przymierza między Moskwą a. Fran- 
cja, Bismark zawarł przymierze z Aastrją, do 
którego i Anglię przyciągnąć usiłował. Ale gdy 
Moskwa porzuciła myśl przymierza z Francją i 
„stara się porozumieć z Niemcami, to znowu 
alians z Moskwą jeszcze korzystniejszym byłby 


| Pod kolumnia Zygmunta“ 


RZECZ DRAMATYCZNA W 5 AKTACH 
miarowym napisana wierszem 
przez 


AURELEGO URBAŃSKIEGO. 
(Ciąg dniary.) 
Scena VI. 
RUBIN. — JAHELA, 
RUBIN (na stronie :) 


Odszedł... ET 
0 . 
„Jahelo — p: Oto wolna chwila; 
Więc nie wydzieraj mi tej chwili, dziewczę ! 
"Ty drżysz ? 


{onia chce powstać :) , 
E Niadh 'mi usta twoje 
Wyrok wygłoszą., Dzióćmi nas złączono; 
Posag twój dla mnie leży na procencie, 
A ty unikasz mnie — odemnie stronisz ? 
Dom ton tak zimny dla mnie — i dłoń żimnA 
Btaroa i twoja. Jahel, skończ niepewność. 
JAHELA. 


Dręczysz mnla, 
zi o RUBIN. 


Dręczę?! — Och! — Wiecznie to słowo? | 


Słachaj Jahelo ; Reke twą przed laty 
Mnie zapewniono. 


AHELA, 
To przed lsty, Rubin, 
E daii __ RUBIN. 
8, dlaczego obce mi te progi ? 
Tie kroć pragnę widzieć cię, Jahelo, 
Niby lękliwa łania ty uchodzisz ; 


Stary, gdy pragnę zajrzeć mu w głąb serca 
Wnet mi okiełza język tem lub owem, l 


(Zmiana zewnętrznej polityki moskiewskiej. — 
Odroczenie planów zaborczych na półwyspie Bał- 
kańskim. — Porozumienie Moskwy z gabinetem 
berlińskim 1 prawdopodobne przywrócenie trójce- 
sarakiego przymierze, — Dekret rządu francuzkie- 
go o kongregacjach zakonnych, —- Zdanie Frem- 


ğ „szystko pa oka Berlina wskazują, 
przy. już zupełnego porozumienia 
między Potaróiarsiem a gabinetem niemieckim. 
yła wszystkie swoje siły, ażeby 
przedewszystkiem stłamić ruch rewolucyjny u 
siebie. Aby sobie tẹ robotę ułatwić, porzuciła, 
Gzy wstrzymała na razie wszystkie awe plany 
eo do zewnętrznej polityki. Sprawy co do pół- 


erza 
francusko-włoskiego, i mogła zbliżyć się do Nie- 
miec i * z kóżżą dawniejsze serdeczne poro- 


Gabinet petersburgski jeszcze za czasów Mi- 
kołajowskich, gły mu wewnętrzna nie groziła re- 
na czele aliansów, mających na 
wszelkiego rnchu liberalnego W 
wski sam jest 


rzyć porózumiemie między mo- 
earstwami z wytkniętym celem ścigania ruchów 
rewolucyjnych, gdziekolwiek się pojawią. A że 
rząd republiki francuskiej odmówił wydania 


dla Niemiee, gdy zechcą ubiedz Francję i zła- 
mać ją pierwej, rozbić zupełnie, nim do odwetu 
będzie gotową. haij 
Bardzo więc jest prawdopodobnem, że przyj- 
dzie do zupełnego porozumienia się między Ber- 
linem a Petersburgiem. Lecz cóż w takim razie 
stanie się z przymierzem niemiecko-austrjackiem? 
co uczyni Austrja? Jest ona w tej pozycji, że 
od przymierza niemieckiego usunąć się nie mo- 
że, a w razie sojuszu moskiewsko-niemieckiego, 
musi tak samo do niego przystąpić, jak przy- 
stąpić musiała po wojaie francusko-niemieckiej 
a przed wojną moskiewsko-tnurecką. Wyboru in- 
nego nie ma. W takim razie mnsi przyjść do 
przywrócenia trójcesarskiego przymierza, cho- 
ciaż cel tego przymierza będzie już inny, zu- 
ełnie podobny do tego, jakie miało dawniejsze 
więte potrójne przymierze. 


Wzdłuż całej skali — poczynając od bez- 
względnej admiracji aż do poje e potę- 
pięnia — mamy wszystkie, jakie tylko wyobra- 
zić się dadzą 1 pomieścić między temi dwoma 
krańcowemi terminami, głosy i opinie o dekre- 
cie rządu francaskiego w sprawie jezuitów, Je- 
dni są radzi, że rząd republikański potrafił wre- 
szcie zdobyć się na energię i energicznem wy- 
stąpieniem ochronił kraj od agitacji czarnego 
internacjonału ; drudzy nie sądzą, aby dekret 


tylko motyw do nowych zamieszek, zarówno re- 
ligii jak i republice szkodliwych ; wreszcie są 
u: którzy wrzeszczą w niebogłosy, że repu- 
blika prześladuje religię, że wracają czasy Noe- 
ronów i t. p. 
Bezstronnie jednak zapatrując się na spra- 
wą, nie ma poco ani owych radości i uniesień, 
ani owych lamentów podzielać. Rząd francuski 
nie wprowadził bowiem dekretem swoim żadnej 
innowacji, nie uczynił nie takiego, coby już nie 


stających pod najbardziej religijnemi rządami. 
Cóż uczynił? Dwie rzeczy: wypędził zakon je- 
znitów i postanowił, że odtąd każda kongrega- 
cja zakonna powinna przedłożyć swoje statuta 
i starać się o autoryzację. Owoż jezuici nie są 
tolerowani i w wielu innych mocarstwach, któ- 
|re jednak wcale nie są zaliczone do rzędu ści- 
|gających swobodę obywatelską. 

. „À bez autoryzacji niewolno przecież nawet 
w katolickiej Austrji zakładać zakonów. Wszakże 
według. obowiązujących tutaj ustaw każdy za- 
kon, Śkkolwiekbądź nieliczny, niegoniący za 
żadnemi celami politycznemi i jedynie ałążbę 
religijną mający na oku, obowiązany jest przed- 


Zakony zaś, które szkolnictwem się trudnią, 20- 
stają pod ścisłą władz kontrolą, dyplomy zaś 
wydawane przez nie, nie mają w oczach rządu 
żadnej wartości. Dekret rządu franeuzkiego 
wprowadził zatem we Francji ten stan prawny, 
który w Aqstcji itnżeje jnż oddawna. 7 
To też : Fremdznblait, organ austrjackich 
sfer dworskich, gorliwie dzisiaj bierze rząd 
Francji w obronę. „Chcąc uniknąć parlamen- 
tarnego konfliktu między Izbą a senatem — 
pisze on — a jednak równocześnie wyjść z tej 
nieprzyjemnej pozycji, w jakiej się rząd zna- 
laz}? po odrzucenin przez senat artykału 7., 
nie pozostawało gabinetowi Freycinetowi nie in- 
ło, jak tylko przywołać do życia te ustawy, 
istniały w kodeksie francuskim, i wća- 
le dotąd nie straciły swej mocy prawnej. O- 
świadczając zaś w swym dekrecie, że nie naru- 
sza indywidualnych i obywatelskich praw ka- 
żdego członka zakonu jeznitów, a tylko przeciw 
zakonowi jako stowarzyszeniu występuje, nie 
popełnił on jeszcze nic zgoła zdrożnego. Po ta- 
kiem oświadczeniu, nawet Univera (organ ultra- 
montanów) nie potrafi podnieść jezuitów na po- 
ziom męczenników. Przeciwnie, oddać należy 
sprawiedliwość rządowi francuskiemu, że potra- 
At tak humanitarnie postąpić z zakonem, który 
jako nieprzejednany wróg republiki nio omie- 
Szkał ani jednej sposobności, aby jej szkodzić. 
' W dalszym ciągu podnosi Fremdenblaść tę 


O 


JAHELA  (wymijając :) 
tego domu wolny. 

Se 07 RUBIN. 

O zapewne ! 
Wszak i ten młody Chrześcianin wolno 
W progi te wkracza... Czego ten katolik 
Szuka w tym domu?” — Co wiąże go z żydem? 
Jak duch się zjawia — jak duch znika w zmroku. 

JAHELA (mierząc go wzrokiem :) 


Rubin — 
„ _ RUBIN. 
Już gniewna? — Jak 
Dziwne to czasy... Strzeżcie się!... I ten, ten 
{Młodzieniec niech się strzeże... 
JABELA (niespokojnie :) 
Rubin — Rabin... 
Młodzieńca tego rodzie w ciężkiej chwili 
Wiele dobrego świadczył nam. i 
(Rubin kiwa głową niedowierzająco,) 
Ten młodzian 
W kantorze naszym otwarty ma kredyt. 
Któż — nie Natali ma dłoń mu pomocną 
Podać w potrzebie ? 
RUBIN (z drwiącym uśmiechem :) 
à Wdzięczność, piękna Jahel ? 
Świat kroczy naprzód, Nie wierzę w tę wdzięczność 
Wierzę w interes. * 


RÓ (i. w.) 
ż w tem? — Nie interes? 
RUBIN (przeszywając ją wsrokiem :) AJ 
Tak — — K tw 
LA (gorączkowo: 
Młodzieniec > ci 4 


A młodość lubi trwonić.., 
RUBIN. 
? Ej, ej — Jahel — 
W żywą obronę bierzesz bronia 
Słuchaj Jahelo : Dziwne teraz czagy, 
A duchy pr” Jnriaca ale naglo, 
A jeszozo naglej znikające duchy — — 
i TAHEVA (na str.) 


I zaów odchodzę, jak przyszedłem, — Dość! Dość! | Zdradza się... 


kas 


We Lwowie, Piątek dnia 2. Kwietnia 1880 


dopiął zamierzonego celu, i przeto widzą w nim 


istniało we wielu innych mocarstwach, zo-| Brod 


łożyć swoje statuta do zatwierdzenia władzy, |.. 


„|Wdzięki twe więzi... Ja, dziewczę czarowne, - 


-to wy drażliwi !|Ja cię perłami obsypię i złotem. 


1OóżtoP — Frymarka twem godłem ? 
mara RUBIN. 


ągłej jest potrzebie..| W i i dza, wi jedzi 
'Pojralesz : fantazja — młodość ów Zary N sp twiazaćw, twojgbi nad 4ang odziana 


Kędy królują podobne... posągi; 


gdzie Francja odzyskać może historyczny cha- 
Takter narodu, przewodniczącego . wszelkiemu 
ruchowi ku wolności i niezależności. 

W wielkim tygodniu odbyło się kilka narad 
gabinetowych. Radzono nad sposobami wprowa» 
dzenia w wykonanie praw antizakonnych, przy- 
ezem przyszło do gwałtownego starcia pomiędzy 
prezesem gabinetu a ministrem Ferry'm. Pierw- 
szy zarzucał drugiemu różne błędy, które wy- 
tworzyły dzisiejszą arcytrudną dla rządn sytu- 
ację. Cofnąć się z niej nie można, i rząd zuwu; 
szony jest prowadzić niebezpieczną. walkę z ka- 
tolikami. Przez chwilę krążyła pogłoska 0 dy+ 
misji ministra ośwłusenia; pan Ferry jest prze- 
cież zanadto giętkim mężem stanu, ażeby z po» 
woda sporu z prezesem gabineta miał z rząda 


achwałę swą przeciw zakonom zaraz po świę- 
tach ogłosi w dzienniku urzędowym. 

Pierwszy cios padnie na zakon jezuitów. 
Rozgłoszono, że rozporządzenie, nakazujące wy- 
dalić za granicę Francji wszystkich jeznitów ob- 
cego pochodzenia, rozesłane jnż zostało do pre- 
fetków. Liczba ich jest bardzo znaczna, większa 
bowiem część jezuitów wypędzonych z Niemiec, 
znalazła schronienie we Francji. 
nimi i Polacy, gą i Moskale jak Gagarin, Mar- 
tinów i podobno Golicyn. | 

Wypędzenie obcych jeznitów uważają kato- 
licy za naruszenie prawa gościnności. Wszakżeż 


monarchiczna Europa ogłosi krucjatę przeciw 
republikańskiej zarazie, promieniującej z Francji. 


Wczorajsza Wiener Zig, i Dziennik ustaw 
państwowych z d. 81. marca br. nr. 34 ogłasza- 
ją nowellę do ustawy o podatku gruntowym. 

Prócz budżetu Rada państwa załatwi projekt 
Lienbacherowski co do aakół, tndzieź projekt 
zmian ustawy wojskowej, projekt ustawy prze- 
ciw lichwie, i jeżeli układy z Niemcami rychło 
do skutku dojdą, także traktat handlowy z Niem- 
cami; zdaje się przeto, że sejmy a początkiem 
czerwca zebrać się będą mogły. 

Mieszana austro-węgierska komisja ministe- 
rjalna dla zaproponowania zmian w ustawie 
wojskowej, ułożyła już kówne zasady, i teraz 
zajmuje się aparafowaniem projektu ustawy, 
który obu parlamentom przedłożony będzie. 

Przed świętami odbyły się we Wiedniu dwie 
czy trzy wspólue konferencje ministerjalne, za- 
jete niemal wyłącznie koleją bośniacką Zanica- 


religijne i polityczne, wszakżeż i oni szukali po- 
dobnie przytułku, jak go szukają dzisiaj nihili- 
ści. „Tych ostatnich rząd tak dalece toleruje, ik 
zerwał stosunek przyjacielski z Moskwą dla o- 
calenia Hartmana, — a jezuitów spokojnych, z 
caratu także pochodzących, wypędza za granicę 
Francji!“ Nie można odmówić słuszności dzien- 
nikom monarchicznym, powołającym się na pra- 
wo gościnności i wykazującym różnicę 'postępo- 
wania z nikilistawi a jezuitami. Powoływanie 
się to miałoby jednak „charakter powa- 
tny; gdyby też same dzienniki nie miały dwóch 
miar dla zasady, i nie były rządowi doradzały 
zgwałcenia prawa gościnności wobec rewolucjoni- 
stów moskiewskich. Racją stanu usprawiedliwia- 
ły swoje naleganie o wydanie Hartmana ; niech- 
że się teraz nie dziwią, ża głos ich nie znajdu- 
je poałuchu, gdy racja stana, będących a wła- 
dzy republikanów, tak samo z nimi postępuje, 
jsk oni chcieli postąpić z rewolacjonistami. Przy 
|metodzie ultramontańsko-konserwatywnej nagi- 
nania prawa dla interesu -- tracj się "w końcn 
i własne prawo i własny interes. 
'4 ai ad i nie będą wypędzeni, ža- 
bowiem nig ma prawa (tymczasem po- 
głodka 0 eia obcych a okazala 
się mylną, dekret rządowy rozwiązał jędynie 
ich klasztory i szkoły; p. r.) bez wyroku są- 
dowego wypędzać obywatela z ziemi, na której 
się urodził, lecz nie będzie im wolno mieszkać 
razem. Klasztory ich i szkoły w oznaczonym 
terminie zostaną zamknięte. i 

Co do szkół zauważyć tu mnszę, iż w koń- 
cu się okaże, że jeżiici wcale szkół nie mieli, 
wszystkie bowiem wyższe katolickie zakłady nie 
na ich imię zostały zapisane. Członkowie legi- 
tymistycznej arystokracji występują: już dzisiaj 
jako założyciele, właściciele i przewodnicy tych 
Szkół. Jezuici rozprószeni, z mieszkań swoich 
prywatnych będą mogli i nadal ładać w 
nich: nanki i rząd będzie musiał od Izb zażą- 
dać uchwalenia nowych praw, któreby nie po- 
zwoliły pomijać i obchodzić rozporządzeń wy- 
danych na zasadzie „praw istniejących." 

Co się tyczy innych nieupoważnionych kon- 
gregacyj jak dominikanów, merystów, będą one 
wezwane do przedstawienia rządowi swoich sta- 
tutów 1 starania się o prawną egzystencję. Je- 
żeli rząd im pozwolenia odmówi, zostaną podo- 
bnie jak jeznici rozwiązani. 

, Zakony, istniejące za pozwoleniem rządu, 
nie będą pominięte w tej antikatolickiej kam- 
panii. Te, które nie są poddane pod władzę bi- 
skupów dyecezjalnych, lecz ulegają bezpośrednio 


= żyw F 


(1) a wa 
Według Frmdbl., Bgd serbski we Wiedniu 
p. Maricz otrzymał jaż nowe instrukcje w spra- 
wie kolejowej. Konferencje z nim na nowo po- 
częły sig we- wtorek, i zapewne tylko parę dni 
potrwają, Co do taryf i $ermina wykończenia 
kolei serbskich ugoda jest.już prawie pewną — 
tylko jeszcze rozchodzi się o połączenia kolejo- 
we z Bułgarją. 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 


Z nad granicy francazkiej d. 28. 
Z powogń, świąt wielk 

w życiu parlamentarnem Francji. 
wanych i senat uchwaliły kilkanaście praw 
mniejszego znaczenia i odroczyły swe posiedze- 
nia do 20. kwietnia. 

W tym czasie rząd ma wprowadzić w wy- 
konanie prawa uchwalone przeciwko zakonom 
w czasach wielkiej rewolucji i konsulatu. Zada-| 
nie to trudne, opinia bowiem co do tych praw 
nie jest bynajmniej jednolitą. . Przeciwnicy. rzą- 
dn, uważają wspomniane prawa jako dawno 
uchylone i powołają się na zdania znakomitych 
prawników; — stronnicy rząda twierdzą, iż one 
dotąd obowiązują, z faktu bowiem, iż przez lat 
kilkadziesiąt nie były wykonywane, nie można 
wyprowadzić wniosku ich uchylania. 

Nie będziemy wdawać się w szczegółowe 
przedstawienie polemiki, jaka z tego powodu 
wyniknęła. Jest ona bardzo namiętną i gwał- 
towną. Dzienniki katolickie dzwonią na gwałt, 
skarzą się na prześladowanie i przygotowują 
rządowi rozliczne trudności; dzienniki zaś rady- 
kalne szydzą z słabości i wahania gabinetu, 
oskarzają go, że nie nie robi i cofa się przed 
jeznitami. 

Wśród tych sprzecznych prądów położenie 
nie jest łatwe, wątpimy też, ażeby rząd zdołał 
się długo utrzymać na stanowisku pośredniem 
i zachować potrafił zalecane mu przez Grevego 
umiarkowanie. Pochyłość na którą wstąpił musi 
go zaprowadzić tam, dokąd iść nie zamierza a! 


marca. 


4 A 


LET MF CZY > 


Piski? °) To wiek postępu — to wiek interesów; | 
RUBIN (powściąga się :) A tyś stworzona... błyszczeć dyadaiem, 


HBE: „Kto wie.. Ty nie znasz dworu... W Petersburgu... 


aiku — | : JAHELA, (z odrazą.) 


w. 


Lecz jam już przywykł posag twój z moim. , ' : b 
|Ty wiesz, jam sprytny — prawa dłoń EC j Patra — twarz mi pionie he 
Pieniądz twój — Jahel — potroję... Ja Eden (e eode .) 


Stworzę ci, piękna! — Ojciec twój w tułmndu i 
Grzebiąe tajnikach, jak ptaszynę w klatce (Ja twoje serce znam | ja Do M Wh 
Ktoś mi zastąpił drogę... Biada temu, 


Kto w drodze stanie Rubinowi ! 
JAHELA, (z godnością:) 
Grozisz ? 
zh RUBIN, (szarpiąc swe piersi) 
Piekło tu czuję... 
(zastępuje jej drogę.) 
Słowo I 
JAHELA. 
Dla Rubina 


wiatu ci lśniąca odsunę Wtzeciądze, 


(z cynizmem) 
Ja wcale dręczyć nia myślę zadrością... 
Wnet u nóg twoich legnie.pół Warszawy; 
Pycha i tytuł złoży hołd twym wdziękom. 
JAHELA, (z godnością.) 
Żądzy tej nieznam. 
RUBIN. 
‘Boš nia skosztowała 
Słodyczy, jaką daje wdzięk i pieniądz! ` 
Dnmnaś? — Ukorzysz wszelkie czynowniki. 
Dumnaś? — Pierś moją, pierś żyda, okryją 
Chresty — a Jahel, czarująca Jahel, 
Lekko — swobodnie — wabiąc swym uśmiechem, 
Jeneralskiemi przemknie salonami ! 
JĄHELA (z pogardą.) 


Nie mam i słowa! 
RUBIN, (gwałtownie.) 
Nie wywołaj gromn! 
Ty nie wiesz, kogo przydeptałać I 
JAHELA, (zimno, z naciskiem.) 
Rubin — 
orz (wychodzi dumnie na lewo.) 
Scena VII. 
RUBIN, (sam — Bycząc.) 
O ten „Kordyan* 1... 
(po chwili.) x 
Nie, to niepodobna... 
| — szał niewieści! 


Nu — Ożegoż 
Pragniesz? — Jać rzucę w wieczny wir rozkoszy... 
esli obraża oko twe to miasto, 
ad brzegi Newy, lub nad brzeg Sekwany, To jej chwilowy obłę 
i i i To a poszyj głupich, deklamacyj p 
Patryotycznych 0woo l ——. Głupoy ! głupcy i 
? kapasi A gz RY 

i m puścić a rąk tan kąsek? — Mo. 
JE W końcu musi zwyciężyć rozsądek, 
Stary, wyszczuja. Chrześcianiną —— stary | 
Przekląłby córkę =- a co stokroć gorzej, 
Niedałby grosza! — Nu, nu... poczekamy, 
Nikt male tu nie zna — nie przeczuwa... 


I nikt nie powie: „To polska żydówka — 
To żyd z Warszawy“: "" 
JAHELŁA, (dumnie. ) 
Rubin — póki z ciebie 
Serce mówiło, słuchałam — lecz z eiebie 
Podłość przemawia... 


M, Ajn podłość? — Jaka? 
| 


ustąpić, Zgoda więc prędko nastąpiła, i gabinet 


Są pomiędzy : 


i oni byli prześladowani za swoje przekonania 


Rok. XIX. 


Przedgłatie i ogłonzemia 
óro administracji 


przyjmi 
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zwierzchności Rzymu, będą następnie także za- 
kazane. 

Dzienniki legitymistyczne, które najzjadli- 
wiej przeciw rządowi występują, wiele szkodzą 
sprawie bronionych przez siebie zakonów, nie- 
patrjotycznem zachowaniem się wobec poróżnie- 
nia pomiędzy Moskwą a Francją, | 

Stają one całkowicie po stronie carskiej i 
starają się każde słowo nieprzychylne gazet 
moskiewskich wyeksploatować na niekorzyść 
republiki. Nie wyleczyły się dotąd z dawnych 
co do Moskwy uprzedzeń. Jak za czasów świę- 
tego przymierza, uważają państwo cara za re- 
prezentanta konserwatyzmu, tajemne żywiąc na- 
dzieje, iż kiedyś przy pemocy koalicji monar- 
chów, na czele których stać będzie car, przy- 
wróconym zostańie we Francji tron Burbonów. 
Narzuciły się na obrońców katolicyzmu i wielki 
alarm robią krzycząc w niebogłosy o prześlado- 
wania kościoła we Francji, — tatu zaś gdzie 
kościół katolicki jest rzeczywiście prześladowa- 
nym, milczą, i ani jędnem słowem nie ujęły się 
za katolikami polskimi, edłag nich carat 
wszystko dobrze robi i ze wszystkiego rozgrre- 
szają jego władzę. Sprawę Hartmana we Fran- 
cji ciągle podtrzymują, nie przestały bowiem 
dotąd atakować rządu za to, że się oparł ŻĄ- 
daniu Orłowa i udziela nikilistom schronienia. 
Oskarzeją gabinet Freycineta o spółkę z rady- 
kalistami, pracują nad dyplomatycznem odowo- 
bnieniem Francji i nie taja bynajmniej radości 
ze zbliżenia Moskwy do Niemiec. 

Zbliżenie to w rzeczy samej nastąpiło i to 
podobno wbrew woli Bismarka (?). Każdy dzień 
p osi nowe wiadomości o powracającej kor- 
djalności pomiędzy Berlinem a Petersbargiem. 
Cesarz Wilhelm zapewnił easg, ié niedopuści za 
swojego życia do wojny Niemiec z Moskwą ; co 
więcej, wymógł na synie swoim słowo honoru, 
iż dopóki żyć będzie Aleksander, zachowa po- 
kój z caratem. O Anstrji w Berlinie cicho, nikt 
o niej nie mówi, o jej interesa niedba, wido- 
cznie nowe porozumienie z Moskwą odbywa się 
kosztem państwa Habsburskiego. Ponieważ zaś 
to państwo przez lat wiele aleśkżo do troistego 
przymierza, przypuszczają Francuzi, iż powróci 
do niegó — ï Francja będzie zmuszona bronić 
swojej Wolności przed koalicją trzech cesarstw. 

Oportuniści nie stracili przecież nądziej, iż 
przyjazne, stosunki z Moskwą, przerwane przez 
Hartmana, powrócą wkrótce i przymierze Fran- 
cji, Włoch i Moskwy stanie się faktem. Na- 
dzieje swoje opierają na Gorczakowie i jego 
nienawiści do Bismarka. 

My. do tych. kombinacji przymierzowych nie 
przywiązpiamy żadnej wagi. Zmieniają mię one 

wnis ssąęty jak chwilowa interesis w. 
Gdzie niema dobrej wiary i własne zobę 
nia pomijane sg bezwstydnie, tam tracą. war- 
tość wszelkie przymierza, chociażby polipisane i 
uroczyście zaprzysiężone. Ileżto w naszych cza- 
sach połamanę.,typktatów i zapomniano przy- 
mierzy ! Przeszłego roku sklejone w Wiednia 
przymisraę niemiecko-austrjackie zdawało się 

yć szczerem i trwąłęm, Śustrja zaś w tym 
związku czuła sią zupełnie zabezpieczonę od 
strony Moskwy, raj miejsce jej serdecznego 
przyjaciela zajmuję Moskwa. Przeszłego ręku 
Francuzi uwierzywszy obletnicom Orłowa p 
wni byli, że Moskwa będzie ich bronić od Nie. 
miec, — w roku bieżącym donoszą panu Frey- 
cinetowi, iż. tenże sam Orłów, „w podróży do 
Petersburga, serdecznie przyjmoyany w Berli- 
nie, przedstawiał Francję jako niebezpieczne o- 
gnisko rewolucji, które wapólnemi siłami zaga- 
sié należy, ażeby niedopuścić rozszerzenia się 
rewolucyjnego pożaru na całą Enropę. 

Niewiacamo cą e © panyk 
przyjęli propozycje Orłowa, to jednak pewna, ` 
dyplomacja moskiewska w tym czaste gorliwie 
znowpż pracuje nad utworzeniem ligii antire- 
wolacyjńej, Carat, zagrożony w swoich fanda- 
mentach przez nibilistów, odroczył swoje pleny 
zaborcze i wszystkie swe usiłowania skierował 
w jednym kierunku pokonania rewolucji. Nie 
wszystkie atoli państwa 8ą zagrożone przez re- 


E O O 


ke Z. 


Scęga VIII. 
RUBIN, (wbiega mały BENJAMIN). 
BENJAMIN (staje i wpatruje się na 
i ubin 


RUBIN (głaszcząc go :) 
Zkąd wracasz malcze ? 
BENJAMIN. 
Nie głaszcz mnie | 
RUBIN, 


BENJAMIN (j. w.:) 
Nie głaszcz masie; -mówię ! 
BIN. 
Aj, uparty chłopcze ! 
BENIAMIN. | 5 
O ja słyszałem, co szeptano... Ojciec 
Nigdy kia kłamie — i Jahel nie kłamie. 
RUBIN (niespokojnie:) 
Szeptano, chłopcze? Jakto? — Oóż szeptano ? , 
BENJAMIN (z dziecinnym uporem :) 
Nie powiem.: Idź precz ! ; 
RUBIN (grośnie, chwy tająć 
Malczel! 
(powściągając się 1 


Czermu tak gniewnie P. — Wszak to j 
Powiadz no chłopcze — 
Paani) 
l jł tu dziś pan Gustaw,? 
Mówił z Jahelą? — Powiedz chłopcze — powiedz... 
(dobywa pudełka) 


Dlaczego? 


go za ramię,:) 
1 


enjaminku, 


a, ja, Rubin. 


Oto łakocie, 
SRBUANTN (rzuca mu pudełko pod nogi :) 
"i recz! —. i i 
Nie chcę łakoci ( E EAP SENS 
(wybiega na lewo.) 

RUBIN (stoi chwilę skamieniały :) 
, Piekło! — Tak się rozwiał 
Obraz ponętny t... Cofnęli mnie w nicość! 
Wyście mi przyszłość ukradli — więc drżyjełe ! 

(Wybiega.) 
(C. d. n.) 


wolację, wszystkie zaś wiedzą o tem, że istnie- 
jący w Moskwie systemat rządów despotycznych 


tematyczno-przyrodniczych. W roku 1863 walczył 
magnat ten w szeregach powstańców, przyczynia- 


jest niewysychającem źródłem rewolucji, — jąc się milionowym swym majątkiem do podtrzy- 
wątpić się więc godzi, ażeby chciały dla intere-|mania powstania, za który to szlachetny czyn od- 
su samodzierzczej władzy cara narażać się na| pokutować musiał ki'koletniem wygnaniem i sekwe- 
wspólne z nim działanie. Zamiar Moskwy itym |stracją dóbr przez rząd pruski. Po powrocie do 
razem spełznie na niczem, chociażby w Berli-|kraju złamany usunął? się od życia politycznego i 
nie znalazł życzliwe przyjęcie. (Jnż znalazł, |oddał się li naukowym zajęciom. Z pobieżnego te- 
jak dzisiejszy telegram donosi; pr. r) Zresztą|go życiorysu przekonacie się snadno, jakiego to sy: 


fałszem jest, ażeby rewolucja moskiewska z ze- 
wnątrz była podsycana. 

Mogę was zapewnić, że ci nihiliści, którzy 
przebywają w Szwajcarji, Francji i Anglii, nie 
tylko, że nie kierują wypadkami w głębi Mo- 
skwy, lećz nie wywierają na nie żadnego wpły- 
wu. Wszystkie wiadomości dzienników moskiew- 
akich i niemieckich o tem kierownictwie nie 
mają żadnej podstawy. 

Niedawno ogłosiły, iż w Genewie obrado- 
wał komitet nikilistów moskiewskich nad pla- 
nem dalszego postępowania — jeden zaś z dzien- 
ników paryskich zamieścił wiadomość o gwałto: 
wnych sporach, wynikłych pomiędzy obradnją- 
cymi z powodu różnicy poglądów na obecną w 
Moskwie sytnację. W całem tem doniesieniu nie 
ma słowa prawdy. W Genewie nie ma komitetu 
rewolscyjnego, kierującego organizacją spiskową 
wie, organizacja ta działa samodzielnie 
© i unika nawet stosunków z emigranta- 
Miowskimi, nie dla tego, żeby im nie u- 
sg0, że stosunki takie łatwo mo- 
Fez policję odkryta. W Genewie 

*owarzystwo wsparcia dla mo- 
lięramtów 


' i B nmihifistów za granicą będących, 
śkierowańe jest głównie i jedynie do tego, aże- 
by w prasie zagranicznej oddziaływać przeciwko 
fałszywej opinii o rewolucji moskiewskiej i zso- 
lidaryzować tę rewolucję z ogólnym socjalnym 
ruchem w Europie. Że im się to udaje, prze- 
konać się można z dzienników radykalnych fran- 
easkich i z udziału, jaki wzięli w roczniey ko- 
muny uroczyście w Paryżu i w Londynie ob- 
chodzonej. . 

O tej rocznicy obszerniejszą wiadomość po- 

ślę wam w następnym liście, tn tylko wspo- 
mng, iż głośny Hartmann wystąpił w Londynie 
z mową, w której chwalił wielki dzień komuny 
i mówił o sympatjach moskiewskich dla pary- 
skiej rewolucji 1871. Co jeszcze w jego mowie 
zasługuje na uwagę, to przekonanie, które wy- 
razi? dobitnemi słowy, iż z Moskwy ruch rewo- 
lucyjny poczęty, wytworzy federację komun w 
Europie. 
Wiadomość, iż odpłynął do Ameryki, była 
fałszywą również jak i ów list, w którym się 
przyznać miał do podminowania pociąga car- 
skiego w Moskwie. List ten był podrobiony 
przez ajentów policyjnych ambasady, weszło bo- 
wiem u nich w modę fałszowanie listów. Wszak- 
że i korespondencja pomiędzy Feliksem Pyatem 
a Garibaldim, którą przedrukowały wszystkie 
niemal dzienniki, była apokryfem. Garibaldi za- 
protestował przeciwko jej tendencji i oświadczył, 
iż żadnego listu do Pyata nie pisał. Policja 
moskiewską puszcza się na takie sztuki, w in- 
teresię bowiem dyplomacji, która nią kieruje, 
jest przeds 
cjonistów jako królobójców, w celu wywołania 
przeciwko nim represji we wszystkich krajach. 
`~ - Wystąpienie Hartmana na rocznicy komuny 
W Londynie, ponownie zwróciło na niego uwa- 
gę publiczną i może się stać przyczyną, iż bę- 
dzie zmuszony opuścić Anglię. 

W tej rocznicy brali udział reprezentanci 
kz” wszystkieh narodów, wyjąwszy Polaków, 

zdala się trzymają od obecnego ruchu 
rewolucyjnego z tego pewoda, iż rneh ten jako 
socjalny nie ma charakteru patrjotycznego 1 nie 
troszózy się o oswobodzenie i niepodległość na- 


Poznań 30. marca. 

Smntną i to bardzo smutną musimy wam do- 
nieść wiadomość , bo dnia dzisiejszego zmarł w Kór- 
niku br. Jan Działyński. Piszę pod wra- 
$eniem tego dla naszego kuięztwa boleśnego wy- 
padku, bo w zmarlym straciliśmy męża, jakiego już 
rzadko znaleźć między nami, w sile wieku, raałn- 
żonego w każdym kierunku, od wszystkich czczone- 


na straciła Polska! 

Lecz nieszczęście jeżeli kogo dotknie, to jnż 
bije w niego jako piorun z nieba, bo otóż gdyśmy 
dowiedzieli się o śmierci śp. Jana, równocześnie 
doszła nas wieść przez dzienniki o śmierci bardzo 
zasłużonego męża, byłego posła i świetnego mow- 
cy, Adama Zółtowskiego. Jako poseł był jedną 
z najwybitniejszych postaci Koła polskiego w Bər- 
linie i w świetnych swych wystąpieniach bronił ener- 
gicznie praw kraju, a gdy kościół katolicki stał się 
dla rzędu również znienawidzonym jak narodowość 
polska, ztym samym zapałem bronił spraw kościo- 
ła. Była to wybitna osobistość, który mowami swe- 
mi każdą nroczystość nświetniał, przyjmował on 
was, gdyście w r. 1867 w towarzystwie Sokoła 
przybyli do naszego grodu. Przed kilku jeszcze mie- 
siącamt słyszeliśmy go przemawiającego na nezcie 
danej dla profesorów nniwersytetn krakowskiego — 
hr. Tarnowskiego i Bobrzyńskiego, gdzie zabrał 
głos w imienia Wielkopolski. Cześć jego pamięci. 

Oba wypadki dotykają i waszą prowincję, bo 
obydwaj zmarli byli blisko skoligaceni z familią ks. 
Sapiehów : ś. p. Działyński przez swoją żonę Ize 
bellę Czartoryską, a nieboszczyka Żółtowskiego syn 
ożenił się przed 8 laty z córką starszą ks. Ada- 
ma Sapiehy. 

Pożądarą dla was będzie pewnie wiadomośś, 


ie ks. Marceli Czartoryski, który dotąd był 
prezesem Koła polskiego w Berlinie, przesiedla się 


do Galicji, nie wiemy czy widząc n was obszeraiej- 
sze pole działania, czy z innych jakich powodów. 
Zawaze dobra to dla was akwizycja. 


Mieliśmy tu zebranie spółki teatralnej, której 
rachunki wykazały i w tym roku deficyt 14000 
marek. Bez atałej wydatnej subwencji nie ma po- 
wodzenia dla naszego teatru, który jak co reku 


tak i tym latem wyjeżdża do Warszawy. 


Memorjał szląskich posłów 
narodowych. 


(Ciąg dalszy.) 
II. 


Przechodząc do poszczególnych spraw i in- 
stytucyj życia publicznego, pozwalamy sobie 
przedewszystkiem uwagę e. k. rządu zwrócić na 
najważniejszą z tych instytucyj, którą jest: 

I. Szkoła. 

Księstwo Cieszyńskie liczy wedłag wykazu 
Rady szkolnej krajowej z 1867 roku, 221 szkół 
ludowych, między któremi jest 22 niemieckich, 
58 czeskich, 10 mięszanych, a 136 polskich szkół. 
Do wykazn tego dodać musimy to, że z wyka- 
zanych 53 szkół czeskich przynajmniej 20 znaj- 
daje się wśród polskiej ladności, a wykład w 
języka ezeskim jest tn li tylko zabytkiem da- 


tawienie wszystkich w ogóle rewolu-|wnych czasów, w których urzędowano u nas po 


czesku, — że z wykazanych 22 szkół niemie- 
ekich właściwie niemieckich jest tylko 14, a re- 
szta szkoły miejskie, w których wprąwdzie za- 
prowadzono język wykładowy niemiecki, ale 
dziatwa szkolna. jest przeważnie, albo co naj- 
mniej, jak np. w Cieszynie przez połowę pol- 
ską, — że z 10 szkół mięszanych przynajmniej 
6 nie znajduje się w gminach z mięszaną co 
do narodowości ludnością, ale se to są + 

w gminach polskich, w których nauka udziela 
się po polsku i po niemiecku. Tak właściwie 
jest 157 czystopolskich szkół, a przynajmniej 
10 innych, do których przeważnie uczęszcza 
młodzież polska. Oprócz tego jest w Cieszynie 


nie pobiera żaden nanki w ojczystym swoim ję-| wyższym oddziale jednoklasowych polskich Zd 
zyku, zkąd trzeba wnioskować, że nauka ta w także nakazują udzielać naukę utrakwistycznie, 


tym zakładzie w ogóle nie jest udzielaną. Po-|co przecie z stanowiska pedagogicznego tylko | tych pogłosek i domysłów, plotek raczej — nie 


nieważ przedmiot ten niə jest obowiązkowym, | potępić można, — zważywszy, że usposobienie | 
ponieważ wobec uczniów na to nikt nie kładzie|i działanie w duchu narodowym wszędzie się 


wagi, ponieważ w końca i sami nanczyciele nie | prześladuje, zważywszy pogardliwe traktowanie|nie zdaje się go nie obchodzić, co -się-tam u 
zawsze posiadają w tym przedmiocie potrzebne | polskiego języka i literatury, — zważywszy na- | góry dzieje, że nie mogę, jak tylko raz jeszcze 
wiadomości i uzdolnienię, tedy też uezniowie | reszcie, że nauczycielom ze strony Rady szkol-| powtórzyć, iż jest to najprawdziwszym dowo- 
opuszczający te zakłady — najczęściej synowie |nej urzędownie dano do zrozumienia i wiado-|dem, jak obcym dla nas pozostał cały ten ty- 


naszych wieśniaków mówiący z domu narzeczem | mości, jako powinni mieć w języku niemieckim 
tylko — nie umią po polsku dokładnie ani mó- |szczególne zamiłowanie: łatwo poznać, że tu 
wić ani pisać, czego, Oprócz tych, którzy się|wcale nie chodzi o częściowe nabycie języka 
prywatną pilnością do tego dołożyli, nasi z|niemieckiego, ale o cele polityczne, i o zgerma- 
Szląska pochodzący urzędnicy, nanczyciele, księ- | nizowanie naszego kraju i ludu. 


ża są smutnym ale wymownym dowodem. 


Wprawdzie sprawozdanie Wysokiego c. k. 


Również na obydwu seminarjach naszego | ministerstwa oświaty z r. 1873 poucza nag: 
kraju był język polski do niedawna nieobowiąz-|,że przez uregulowanie nauki języka niemie- 
kowym, a lubo obecnie należy do planu nanko- |ckięgo w słowiańskich szkołach ludowych (w 
wego, najlepszym wszakże dowodem, jak mało |Szlązku) uczyniono wielki krok do podzwignię- 
władze szkolne zwracają nań uwagi, jest ta 0-|cia tych szkół i do podźwignięcia oświaty la- 
koliczność, że uczniowie seminarjnm uwolnieni (1) | dowej.“ My się na to zgodzić nie możemy. Jak 
od nauki języka polskiego, starają się następnie | kolwiek wysoko cenimy naukę i znajomość ob: 


o posady przy szkołach polskich, otrzymują ta- 
kowe i zdają egzamin w Opawie z języka pol- 
skiego z dobrym postępem (!). Że tacy nauczy- 
ciele ani w mowie ani w piśmie językiem pol- 
skim poprawnie nie władają, nie potrzebujemy 
może dowodzić. - 
Jeżeli że względu na odnośne stosunki w 
szkołach średnich musimy oświadczyć, że prze- 
cież synowie naszego ludn w zakładach krajo- 
wych powinni w swoim ojczystym językn i li- 
teraturze mieć „obowiązkowe” i gruntowne wy- 
kształcenie, tedy ze względu na te same stosun- 
ki w naszych seminarjach pytamy się każdego 
fachowego, ba tylk? nieuprzedzonego i 0 zdro- 
wych zmysłach człowieka: Możeż nauczyciel w 
języku, w którym iè pobierał nauki, ani był 
gruntownie z nim obznajomiony, w języku, Ww 
którym sam nie umie ani mówić ani pisać do- 
kładnie, w którym na każdym kroku zbywa mu 
na potrzebnych wyrazach, możeż w takim języ- 
ku, szczególnie w szkole ludowej nauczać?! A 
przecie u nas nietylko to się dzieje, ale i to jnż 
miało miejsce, że nauczyciele, którzy w semina- 
rjum nie uczęszczali nawet zupełnie na wykła- 


cych języków, twierdzimy — mając za sobą 
niezawodnie dzisiejszą i wszystkich czasów re: 
dagogikę — że nanczenie obcego języka nie jest 
rzeczą Szkoły ludowej, — ani też nauka ta nie 
może podźwignąć ni szkoły ni oświaty ludowej. 
Przecież znajomość obcego języka jest sama 
przez się formalnem tylko wzbogaceniem wie» 
dzy człowieka, Środkiem tylko do obszerniej- 
szej oświaty, a to środkiem dla całego narodu 
i ludu bardzo problematycznym, i który lepiej 
i korzystniej przez własny, ojezysty język da 
się zastąpić. To byłoby prawdą nawet wten- 
czas, .gdyby się dzieci w szkole ludowej nau- 
czyły tyle po niemiecku, żeby później po nie- 
miecku umiały mówić i z niemieckich książek 
mogły czerpać naukę. Lacz tego szkoła ludowa 
nie dokaże, choćby jeszcze więcej czasu i pra- 
cy poświęciła nauce języka niemieckiego. Kto n 
inas po niemieckn umie i czyta, ten nauczył się 
|tego w szkołach średnich. 

Nauka języka niemieckiego nie jest podźwi- 
gnięciem ani szkoły ani oświaty ludowej, ale 
[owszem obciążeniem szkoły ma szkodę i szkoły 
i oświaty ludowej, obciążeniem, ciężarem, który 


dy języka polskiego, i otrzymali świadectwo tyl- | pożera niemało kosztownego czasu z 7 lat szkol- 


ko dla niemieckich szkół, następnie przecież o- 
trzymali posady na szkołach z językiem wykła- 
dowym polskim. Zaprawdę, nie ze stanowiska 
jaż równouprawnienia, ale ze względu na pra- 
wdziwą oświatę ludu, musimy to nazwać zgrozą, 
a tylko ludzie, którzy w szkołach naszych chcą 
nie tylko lud oświecić, ale zupełnie innych do- 
piąć celów, mogą tego nie widzieć. 

Z tego łatwo poznać, gdzie w naszych szko- 
łach ludowych sęk. Wprawdzie sprawozdanie 
Wysokiej e. k. Rady szkolnej krajowej mówi o 
polepszeniu i nauki języka. Do polskich naszych 
szkół i nauki polskiego języka nie może się to 
odnosić. Gdzie w naszych szkołach i w tym 
względzie są zadowalające rezultaty, jest to 0so- 
bistą zasługą odnośnych nanczycieli. Żeby je- 
dną tylko stronę nauki języka poruszyć, wyma- 
ga np. plan nanuk wydauy przez Wysokie e. k. 
ministerstwo oświaty, żeby dzieci, występujące 
ze szkoły ludowej, umiały książkowym językiem 
mówić, i bez rażących ortograficznych błędów 
pisać. Co do polskiego języka, nikt się o to nie 
troszczy, ani też inspektor szkolny nie może te- 
go dopilnować, gdyż jeszcze żąden z tutejszych 
inspekterów powiatowych po polsku nie umiał, 
teraśniejszy ledwo trochę po polsku mówi, 80 
polskiej pisowni nie ma ani wyobrażenia. 

Nie mniej atoli i gorzko musimy się uska- 
rzać na nankę języka niemieckiego w naszych 
ludęjyych sakote = Nauka ta w myil rozpo 
rządzeń Rady szkolnej krajowej i wedłag Za- 
chowania się w tej sprawie niższych instancyj 
szkolnych, jest duszą i koroną wszelkiej nanki 
w naszych szkołach, Aby się dzieci po nie- 
miecku nauczyły, do tego wszystko zdąża, do 


publiczne, a w Bielsku prywatne, przez rząd i |tego nauka w każdym przedmiocie jest skiero- 
kraj nie mało wspierane seminarjam męzkie, 2 waną. Nie tylko w godzinach do tego prze- 
wyższe szkoły realue, 1 w Cieszynie, 1 w Biel- | znaczonych, ale w rachunkach, w geografji, sło- 


sku, i 2 gimnazja w tychże miastach. 

' Jakże się w tych wszystkich szkołach, za- 
łożonych przecie dla naszego kraju i ludności, 
a przez tęże ludność utrzymywanych w całości 
lub częściowo, ma z językowem i narcdowem 


go i lubianego, a smutek, który nas ogarnął, jest równeuprawnieniem, z pielęgnowaniem polskie- 


tem większy, że ze zmarłym wygasł i ród ten ra- 


Igo języ. 


ką 


wem we wszystkich przedmiotach naucza się 
języka niemieckiego, nawet śpiewać muszą 
dzieci — wyraźne żądanie inspektora powiato- 
wego — najwięcej po niemiecku, chociaż z spie- 
wanej, na pamięć wyuczonej pieśni ani słowa 
nie rozumieją. 


nych, w którymby wiele dobrego, korzystnego 
dla prawdziwej oświaty ludowej w szkole można 
nczynić. Jednem słowem, twierdzeniu, jakoby 
się nauka języka niemieckiego przyczyniała lnb 
mogła przyczynić do podźwignięcia naszych 
szkół i oświaty naszego ludu, musimy stanow- 
czo zaprzeczyć i oświadczyć, że to jest przy- 


krywką, pod którą ukrywają się zupełnie inne 


cele. 

Mimo tó atoli nie jesteśmy i my za usu- 
nięciem nanki języka niemieckiego z naszych 
szkół ludowych, ałe z przyczyny jedynie słu- 
sznej, a zwłaszcza ze względu na praktyczne 
życie i jego potrzeby, któremu szkoła ludowa 
także służyć powinna, ze względu szczególnie na 


tych uczniów szkoły lndowej, którzy chcą przejść 


do szkół średnich, a potrzebują do tego, póki 
nie mamy polskich średnich szkół, znajomości 
jakiej takiej języka niemieckiego; —- 28 wzglę- 
du zresztą na jeograficzne położenie naszego 
krajn na rozgraniczn językowem, gdzie jaka- 
bądź znajomość drugiego języka jest pożyteczną; 
zə względu na ostatek na służbę wojskową na- 
szej męzkiej młodzieży, O to tylko prosimy, te- 
go “chcemy i domagamy się, żeby tej nauce ję- 
zyka niemieckiego odjęto żądło i przysmak ger- 
manizatorski i polityczny, żeby tę naukę urzą- 
dzono rozumnie i z uwzglęfnieniem stosunków 
uczniów i tak kosztownego czasu szkolnego ; żeby 
nareszcie nanczycielom i szkołe również pole- 
cono i od nieh wymagano pielęgnowania, zami- 
łowania i szacunku własnej narodowości, ojczy- 
stego języka i literatury. (C. d. n.) 


Ziemie polskie. 


Z Warszawy piszą do Dz. Pozn.: Wiado- 
mość, z niemieckich gazet czerpaną, jakoby w 
ostatnich czasach ilość osób sresztowanvch u 
mas a podejrzanych o należenia do nihilistów 
dochodziła do 60, jest przesadną. Przed trzema 
lub czterema może tygodniami aresztowano tn- 


l Nadto wszystko w szkołach | taj trzynastu ludzi, pomiędzy którymi dziesięciu 
i literatury? — W wyżwymienio- trzech- i więcej-klasowych, a więc w szkołach |czeladników ciesielskich i stolarskich a trzech. 


eny. Zanim zdobędziecie się na dłaższy nekrolog, nych szkołach średnich język polski jest przed- | przeważnie miejskich, według rozporządzenia |ludzi z inteligencji, mianowicie fachowych inży- 
niech wam klika tych wierszy wystarczy, po zmar- | miotem nieobowiązkowym, nauczą się W 2 go- 


łym bowiem cała Polaka winna żałobą się okryć, 
bo służył jej wierny tradycji ojców na każdem po- 
In jak tego wymagały wypadki. Ojciec śp. Jana, hr. 
Tytus wskazał mu jaż drogę, jaką kroczyć był wi- 


dzinach tygodniowo, a to nie dla każdej klasy 
osobno, 
Skutkiem tego na żadnym z tych zakładów nie 
pobierają wszyscy uczniowie narodowości pol- 


nien syn, który też święcie wykonał testament oj. |skiej nauki ojczystego swego języka i literata- 


ca. Zmarły prowadził aż do dzisiejszego dnia roz- ry, a tak 
Ke R: | tylko 73, na szkole realnej z 42 tylko 31, na 


poczęte przez ojca wydawnictwo kórnickie, które 


np. na gimnazjum cieszyńskiem z 86 


e dla całego gimnazjum w oddziałach. ; 


Wys. Rady szkolnej krajowej, wykładowym ję-|nierów. Przed tygodniem zaś aresztowano ośmin, 


zykiem w pierwszej i drugiej klasie jest prze- |także samych rzemieślników. n 
ważnie, w wyższych klasach wyłącznie język nie- | kilku było rzeczywiście polskiego pochodzenia, 


Pomiędzy tym 


miecki, chociaż dzieci szkolne w miastach na- |kilkn literatów, wszyscy zań bez wyjątku przy- 


szych, — oprócz Bielska, gdzie są niemieckiej, |byli do nas z Petersburga, policja na ich trop|7* 


oprócz Frydkn, gdzie są czeskiej, i oprócz C:e- | weszła i chwytała ich pojedyńczo. Wszystko ta 
Szyna, gdzie są przez połowę polskiej, a w po-|odbyło się bez żadnegn hałasu i przeszło bez 


obdarzyło literaturę niejednem ważnem i szaco- Szkole realnej w Bielsku z 93 tylko 57 uczniów. | wyłącznie narodowości polskiej. 


wnem dziełem, mianowicie w dziedzinie nauk ma-/ 


OBRAZKI Z PRZYRODY. 
` “o. 


(Jego przeszłość i przyszłość.) 
(Ciąg dalszy.) 


Złoto nie jest minerałem rzadkim, owszem 
znajduje się ono podobnie jak żelazo na wielu 
punktach ziemi bądń w stanie rodzimym, bądź 

tek w połączeniach z srebrem, cyną i miedzią. 
Złoto znachodzi się albo wpryśnięte w serpen- 
tynie, granicie i porfńrze, lab wypełnia szczeli- 
ny s wulkanicznych, dostawszy się tu w 
kształcie pary lub jako płynna masa, wreszcie 
znajduje się złoto wraz z platyną w ziemi na- 
pływowej t. j. w warstwach powstałych z okra- 
chów skał zwietrzałych i w piaskach wielu rzek 
jak w Kalifornii, Australii, Nowej Zelandji, 
Uralu i indziej. 

Postępując częściami świata zmachodzimy 
złoto na aioi północnej Ameryki, gdzie 
w kierunku wschodnim i północno-wschodnim 
gór Andów liczne są szęzeliny wypełnione n- 
tworami nicznemi. Te szczeliny obfitują 
w złoto i inne szlachetne metale. Bogate ko- 

palnie newadyjskie, kalifornijskie i inne Nta- 
nów Zjednoczonych znajdują się w tych utwo- 
rach. Wykazy Raymonda i Valentinego od roka 
1869—1876 uczą nas, iż przychód z kopalni 
Arizona, Nowego Meksyku i Wyoming jest nie- 
znaczny tylko Arizona wydała w roku 1876 
108582 dolarów złota mieszanego i 336.564 do- 
larów srebra. Kopalnia Idaho z każdym rokiem 
widocznie upada i kiedy dawniej miała dochoda 
7 mil. dolarów w r. 1869 przyniosła tylko 128 
mil. dolarów. Od r. 1876 produkcja znowu nieco 
się podwyższyła. Kopalnia Montana w tym sa- 
mym czasie upadła z 9 mil. dol. na 2'15. Ko- 
palnie Oregon i Wasbington zniżyły dochód 3 
mil. na 1-2 mil. dol. W Stanach Idaho, Mon- 
tano, Oregon, Washington i Colorado produkcja 
złota z każdym rokiem się zmniejsza. Najwię- 


Na gimnazjum w Bielsku z 47 uczniów-polaków 
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dochodu przynosi jeszcze Virginia, zkąd to- 
warzystwo akcyjne w r. 1875 wykaznje 24'88 
mil. dolarów. W rachnnkach ich wynosiły wy- 
tki za nadzór 0'14, za drwa 0729, za redukcję 
rud 22, za fracht 0'05, za robotę 076 a akcjo- 
narjuszom wypłacono 1220 mil. dolarów. 
Wspomnienia też godne są obfite kopalnie 
złota i srebra w Meksyku, które od r. 1690—1863 
dostarczyły 2.195 mil. piastrów dochodu czyli 1 
miliard franków w srebrze i 103 mil. piastrów 
w złocie. T 
W nowszych czasach całą uwagę zwrócili 
przedsiębiorcy północno-amerykańscy na obfite 
kopalnie złota w Peru, zkąd od dawna Boliwia 


cej 


li-| miała znaczny dochód. 


Kopalnie w Chili przyniosły, według Ham- 
boldta, z początku tego stulecia 9'6 mil. fr. w 
złocie a 1'5 mil. fr. w srebrze. Od tego czasu 
produkcja srebra dziesięciorako wzrosła, pod- 
czas gdy złota na */,, część się zniżyła. W Chili, 
gdzie na poładniu rozległe znajdują się lasy a 
w średkowym pasie stanowi rolnictwo główne 
zajęcie, znajdują się na gorącej północy kraja 
głównie kopalnie i dla tego trnudnią się tu Iu- 
dzie najwięcej górnictwem. 

W wyszukaniu tutejszych bogactw min za- 
słażył się szczególnie masz rodak Don Ig. Do- 
mejko, który już w r. 1846 uklasyfikował te 
kopalnie według geologicznych utworów. 

Na wschodzie Południowej Ameryki brak 
wprawdzie tych grantów wulkanicznych cechu- 
jących tak dobrze Zachód. Starsze skały łup- 
kowe i gneisowe zawierają złoto. Najobfitsza 
w złoto jest miejseowość Minias Geraes. Miej- 
scowość ta jako też Matto Grosso dostar 
w środka zeszłego stulecia dla Europy najwię- 
cej złota. . 

Od r. 1848 współzawodniczy złoto austral- 
skie ze złotem pochodzącem z zachodnich Sta- 
nów Zjednoczonych. Sir Hector Hay szacuje 
produkeję złota od r. 1852 — 1875 wydobytego 
na całej kuli ziemskiej na 5722 mil. lir., z cze- 
go przypada 231'5 mil. lir. na Stany Zjedno- 
czone i również tyle na Anustralję. Produkcja 
złota w Australji wprawdzie się rychło podnio- 
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sła, ale też i wkrótce, podobnie jak w Kalifor- 
nii upadła. W Queensland znajduje się jedynie 
jeszcze obficie złoto, podezas gdy Tasmania, po- 
łudniowa i zachodnia Australja dotąd słabą tyl- 
ko prodnkcją złota wykazać się mogą. Złoto w 
Wiktorji odkryto w r. 1860, ale dopiero w r. 

1861 zaczęto kopać i ludność garnęła się ze 
wszystkich stron świata. Ale gdy rząd tamtej- 
szy nałożył za licencję 18 lir. od głowy poda- 
tku, wielka ilość robotników rozeszła wzdłuż 
pasm górzystych, co właśnie stało się przyczyną 
|do nowych licznych odkryć min złotych. To też 
nam tłumaczy, dlaczego produkcja złota, wyno- 
sząca w r. 1852 1,974.975 uncyj, już w r. 1853 
wzrosła do 2,497.723 uneyj. Produkcja ta jednak 
powiększała się aż do r. 1856, a doszedłszy do 
2.985.991 uneyj, waptości 300 mil. frank., odtąd 
ciągle malała, tak że w roku 1866 wynosiła 
1,544,694, 8 W r. 1875 1,077.276 uncyj wartości 

1,068.418 fr. i 

Z umniejszeniem produkcji złota zmniejszy- 

ła się naturalnie i ilość ludzi w kopalniach za- 
trudnionych. W r. 1851 liczono pracujących lu- 

dzi dorosłych 19300, w r. 1856 w czasie naj- 

większego rozkwitu było 115.343 ludzi, z tych 

było 18.109 Chińczyków. W r. 1858 pracowało 

147.358 ludzi, między którymi było 33.673 Chiń- 

czyków. Po 8 latach pozostało tylko 73.577, a w 
r. 1874 liczono już tylko 46.512. W ostatnim 

kwartale 1875 r. znajdowało się 41.717 robotni- 
ków. Między tymi było 15.906 Enropejczyków a 

11.118 Chińczyków zatrudnionych wypłukiwa- 

niem złota, a 14.560 Europejczyków i 133 Chiń- 

czyków pracowało w kopalniach. 


Co się tyczy Nowej Zelandji, złożonej z kil- 
ku mniejszych wysp, znajduje sią złoto w pół- 
nocnej i południowej części kraju. Pierwsze šla- 
dy złota odkryto w r. 1842. Potem dopiero w 
r. 1852 przy przylądku Coromandel zaczęto zło- 
to kopać, ale po wydobycia 110.000 uncyj złota 
zarzucono dalsze poszukiwania. Aż w r. 1856 
odkryto znowa złoto w południowej stronie, 
gdzie natychmiast ściągnęło się kilka tysięcy ro- 
botników. Od 1. stycznia do końca grudnia r. 
1875 wywieziono z pojedynczych zatok Nowej 


łowie niemieckiej narodowości, — są prawie| wrażenia, 
Zważywszy to wszystko, zważywszy, że wlani słówkiem 


chociaż wszyscy prawie o tem wie- 
dzieli — pomimo, że oczywiście gizetom naszym 
0 wyna ENR takich mówić nie 
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Zelandji 7,955.295 uncyj złota wartości 30 97 
mil. lir. 

W Afryce od wielu lat bywa złoto wydoby- 
wane mianowicie w trzech miejscowościach : nad 
górnym biegiem Senegaln i Djoliby, nad Nigrem 
i w południowo - wschodniej stronie kraju około 
Sofala. Co się tyczy okolic Bambuk, Bure i Wan- 
gara nad Senegalem, to udało się po wielu za- 
biegach rządowi francuskiemu w r, 1857 dotrzeć 
do Bambuku, po którym tyge sobię obiecywano, 
wiedząc, że murzyni okoliczni całe swe złoto 
ztąd bądź z min kwarcowych, bądź wypłukiwa- 
niem z piasku wydobywali. Wydobyto w tym 
roku złota za 60.000 fr., ale drogi robotnik i 
niezdrowy klimat zmusiły Francuzów jaż po 
kilku latach do opuszczenia tej miejscowości. 
Więcej złotodajną okazała się Bnre po lewej 
stronie rzeki Djoliba. Nad Nigrem rozpościera 
się ziemia napływowa, obfitująca w złoto i skła- 
dająca się czerwonej gliny, powstałej po wię- 
kszej części z ze zwietrzałego łupku. Oficerowie 
angielscy, przeprawiający się tędy w r. 1843 do 
kraju Aszantów, potwierdzają obfitość złota tū- 
tejszej miejscowości. Roczny ztąd dochód prze- 
ciętny liczą na 1.5 mil. fr. 

Dalej na Wschód od Nigra wprawdzie brak 
złota, jednak na większych targach w Kano 
sprzedają murzyni zawsze proszek złota w ilo- 
ści do 100 mitakalów (427 gram). Złoto będące 
tu towarem, nabyć można za talary austrjackie 
Marji Teresy, które tn za powszechny i ulubio- 
ny pieniądz uchodzą. Rzadziej w obiegu są ta- 
lary hiszpańskie a 2.500 kurdi czyli muszelek 
ślimaczych idzie na jeden talar austrjacki Marji 
Teresy. Złota można też tn dostać za koszule i 
materje bawełniane oraz za sól. Przylądek Do- 
brej Nadziei wykazuje pierwszy raz w r. 1875 
8.827 uneyj proszku złota wartości 14772 lir. 

Pierwiastkowy jeszcze sposób wydobywania 
złota oraz od wieków wypróżniane w tym wzglę- 
dzie kopalnie tłumaczą, że cała Afryka przy- 
nosi dziś ze złota 4—6 mil. franków dochodu. 

Z Azji dostarcza najwięcej złota Moskwa. 
Złotodajne miejscowości ciągną się tu od wscho- 


dniego Uralu aż do rzeki Amuru. Moskwa pro-| 


AN 


wolno. Rzeczywistej przyczyny i punktów obwi- 
niających nie znam i nikt ich nie.zna, a rozmai- 
chcę wam przytaczać. 

Miasto nasze zresztą tak jest spokojne, tak 


wioł, eałe społeczeństwo i wszelkie burze w- 
wnętrzne, dzisiaj w niem nurtujące, pomimo że 
od lat stu jedno polityczne tworzymy cetało. 

Pogłoska, jakoby w. ks. Michał osobj 
miał zjechać do nas w celu” podziękowani 
nerał-gubernatorowi hr. Kotzebue zaje 
dziesięcioletnie trudy È 


na obiedzie wydanym dlań w klubie, oficjalnych 
powinszowaniach i, co najciekawsza, na „fa 
kelcugu*, wyprawionym na jego cześć w prze- 
szłą środę przez niemiecki: jachtklab. Była to 
oryginalna i, powiedzmy, pa myśl ze 
strony tych panów, którzy jakby nar usprawie- 
dliwienie swego kroku, oświadczali głośno, że 
nie występują jako przedstawiciele Niemiec, ale 
jako towarzystwo, którego członkiem cży nawet 
prezesem honorowym jest hr. Kotzebue. Na ten 
eel spędzono kilkudziesięciu hołoty, Która z po- 
chodniami wyszła z Długiej ulicy, beczała (dość 
fałszywie) jaką$ pieśń, podobno „Gaudeamus 
igitar“, poszła przed zamek i powróciła znów 
spokojnie na Długą ulicę. Robiło to wrażenie 
jakiejś lichej a. z jakiejś małej niemieckiej 
zaściankowej mieściny na cześć np. jakiegoś 
burmistrza lub landrata; skutek zaś był taki, 
że owego wieczora w bawarjach naszych Wy- 
pito kilkaset kufli więcej niż zwyczajnie. 

O dymisji hr. Kotzebue a zastąpieniu go 
jenerałem Albedyńskim mówią zawsze wiele, 
ale wiadomość ta, mianowicie po powrocie gu- 
bernatora z Petersburga, zaczyna tracić pod- 
stawą. Są jednak tacy, którzy chcą to wie- 
dzieć i dziś jeszcze zupełnie na pewne dowo- 
dzą, że podług prawa moskiewskiego żaden oñ- 
cer dłażej nad lat sześćdziesiąt w czynnej słażbie 
chicerskiej pozostawać nie może. Nie wiem, 
czy n4 prawdę taki artyku? prawa w Moskwie 
istnieje i nie chcę temu przeczyć, 

Ponieważ jednak, nawet gdyby tak było, 
żyjemy dzisiaj w czasach prawdziwie wyjątko- 
wych, zatem możemy przypuścić, że, jeśli tylko 
zdrowie hr. Kotzebue sprzyjać nadal będzie a 
carska łaska go nie opuści — pozoafanie z na- 
mi nadal. W każdym razie, przyzwyczajehi 
ząwsze a przedewszystkiem w ostatnich burzli- 
wych czasach do słuchania najpotworniejszych 
pogłosek, wiedząc także, że jedna chwila dzisłaj 
wiele zmienić może i że mogą się dziać rzeczy, 
o których się filozofom moskiewskim nie śniło, 
nie wierzę takim wieściom nigdy, dopiero wte- 
„dy, kiedy w urzędowej gazecie wyczytam czar- 
no na białem, że tak jest lub tak będzie. 

Zrasztą nic nowego. Warszawa przed Świę- 
(tami i podczas świąt, obchodzonych żawsza po 
dawnemu nroczyście w kościele i w rodzinie, 
'jest spokojną jak nigdy. Wszelkie widowiska 
'publiczne od wielkiego czwartku zamknięte, a 
| życie koncentruje się w kołach familijnych, tak 
jak zawsze w Polsce bywało. Nawet ów ciągły, 
fabryczny ruch, którym jakby drzało miasto na- 
| 328 od rana do nocy, owo ciągłe ożywienie, 
świadczące wymownie o żywotności narodn, 
| ustaje na chwilę i Warszawa staje się od. razu 
|spokojną I bez ruchu, aby. później Żdowu ny* 
buchnąć tem gorączkowem życiem, które ją ce- 
chuje zawsz3 i które ją robi tak przyjemną na- 
wet dla obcysh a tak drogą dla swoich. 

Do tych zalet miasta naszego przybyła nam 
i ta, że od pewnego czasu mamy prześliczną 
pogodę i prawdziwe wiosenne ciepło, tak bar- 
dzo przez wszystkich po długiej i ciężkiej zi- 
„mie upragnione. 


(raty migpeom | zamieszani 
Daia 1, kwietnia 


* Przypominamy, że dziś po raz pierwszy opera 
"H. Jareckiego „Mindowe”. Wezoraj odbyła się jè- 
neralna próby z tej opery, na której było obecnych 
kilku znawców muzyki i roprezentantów prasy. Cho- 
jefaż co do pewnyeh punktów zdania się różnią — 
wszyscy przyznają pracy p. Jareckiego niepoślednie 
lety. i 

|. 


Na Syberji zmarł Jan Jaroszewski, który w 
‘roku 1863 został tam zesłany. Od owego czasu 
jętyał ou bezastannie w więzieniu, dopókł śmierć 
nie otwarła mu drogi do wiecznej wolności. Cześć 
jego pamięci! 


jdnkowała w r. 1871 2399 pudów a w r. 1874 
2073 pudów złota. Produkcja coroczna jest tr 
bardzo chwiejąca, zawisła bowiem od dłuższe 
lub krótszej zimy i od ilości robotników. W: 
wschodniej Syberji znajdują się bagna wielkie 
które tylko zimą przejść można, Tu przez pa 
lenie stosów drzewa lód topnieje 4 w wodzi 
rozpuszczonej szuka się złota. Skoro próby 1 
posznkiwania złota pokażą sią szczęśliwe, wte 
dy w następnem lecie wydobywa się tu złoto. 
Wydobywanie złota było tu przez dług 
czas monopolem państwa i korony, aż dopier 
w r. 1838 monopol ten ono. W r. 184 
zarządzono, aby zezwolenia do wysznkiwani 
złota dawano tylko na 5 lat, a każda otwart 
mina miała po 12-letniem użyciu stać się wła- 
snością erarjalną. Od r. 1859 wydobywanie zło- 
ta stało się dopiero industrją prywatnych osób, 
należących jednak do wyższych warstw społe- 
czeństwa. Od r. 1814—1820 wynosiła cała pro- 
dakcja złota w Uralu 24 pudów. Od r. 1820 do 


1830 wydobyto 1.670 pndów wartości 93.5 mil.. 


fe, co czyni w przecięciu na rok 9.3 mil. fr. 
Od r. 1830—1840 przypada w przecięciu 22.6 
mil. fr. na rok. Od 1840—1850 podnosi się ro- 
czny dochód na 71.8 mil. fr. Od 1850—1860 r. 
przynosił roczny dochód 88.1 mil. fr. a r. 1872 
wykazuje 131.4 mil. fr. przychodu, z czego 95,7 
mil. fr. pochodzi ze wschodniej Byberji. Uwagi 
godnem jest, że złotn często tu towarzyszy pla- 
tyna. Najwięcej produkuje się złota koło Jeti- 
sei, Olemińska , Nerczyńska i nad Amnurem, 
Płnkarnie złota w Olemińsku dały w ostatnich 
latach do 600 pudów. W Nerczyńsku znaleziono 
pierwsze ślady złota w r. 1832 a w r. 1872 
wykazują płakarnie erarjalne 153 pudów, pry- 
watne zaś 177 pudów złota, przyczem zauważać 
należy, że wypłukiwanie to jak i w Jenisei trwa 
tylko przez 4 miesiące w roku. Wreszcie oko- 


lice nád Amurem, które w r. 1673 195 a w r.. 


1873 161 pudów wydały złota, są wielkich na- 

dziei na przyszłość, skoro stan górnictwa odpo- 

wiedniemi machinami ulepszonym tu zostanie. - 
Dok 1) 
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Otrzymaliśmy następujące pismo : 


„1 Sob. 4d niejakiego..czasu „atały się 
-4 targ t- Pocegtek '1.powód . do tego -dają 
maðki sokajskie, które przywożąc mąkę do skła- 


pama Rancha, często całemi dniami jedną lab 

igą ulicę Brorega „zalegają. Nie wchodzę w 
źmatję, że miejscem 4 powiedniejszem takiego skła- 

byłyby przedmieńcia lub przynajmniej budynki 

timująco obazerniejsze podwórza, pozwalam sobie 
ko jednę nwagę zrobić, dlaczego dla miłości ca- 

10 miasta ujemne strony takiego skłądu tylko nas 

aazkańców tych ulic dotykać mają. 

Odzywam się przeto W imieniu własnem i sza- 
Wnych sąsiadów do dotyczącej władzy, czy nie 
leżąłoby jeżeli nie codziennie, te przynajmniej 
tw tydzień pomyśleć o miejscu, nad którem po 

` kanaście biegunów sokolskich z całą zapalczy- 

Kcją nad owsem i sianem pracuje, wypijsjąc przy- 

m całe potoki wody.yPrzecież z łatwością można- 

zgodzić jakiego przedmiejskiego gospodarza, 
ryby za małem wynagrodzeniem z chęcią nawóz 

i zabierał i tym sposobem z otwierania okien i z 

leżłego powietrza korzystać nam pozwolił. 

i Długoletni micszkaniec ulicy Wałowej. 
|* Miejska straż pożarowa czynną była w Iszym 
' śWąrtale 1880 przy 45 wypadkach ognia, między 
<remi było 3 dachowych, 3 pokojowych, 3 sufi- 
ch, 2 piwniczne i 34 kominowych. 

* Na posiedzenin Towarz. lekarskiego oddziału 
dowskiego z dnia 18. marca b. r. odczytał dr. 

łdmann dalszy ciąg swej rozprawy: „O miejsco- 
Wj dyagnostyce mózgu, a w szczególności półkul 

owych“. 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 3. b. m. 

© nobotę o godz. 6. włeezór w ratuszu z następt- 

m porządkiem dziennym : 1. Zdanie sprawy o 
S%xjowiskn Labieniu, przez komisję wybraną prze- 

o roku w celn zbadania tego zakładu co do 

ych tamże ulepszeń. 2. „O chorobie izraelity 
bywającego w szpitalu tarnowskim, o którym 
awno wspominały dzienniki, jakoby od kilku 

kodni był pogrążony w dnie letargicznym". 3. „O 

ielach ałoneczno-powietrznych*, 

* Z Krakowa donoszą, że p. Henryk Lisicki, 
Mtor dzieł w ostatnim czasie zn zbyt może gło- 
kyeh, uległ pomięszaniu zmysłów ;:ma on cierpieć 
M t, zw. „manie de grandeur“, 


Dnia 8. kwietnia odbędzie się wybór delegata 
% Rady państwa z okręgu właścicieli większych 
© obwodu bocheńskiego. Jako kandydatów wymie- 
lą: radcę sądowego Pengowskiego, który 
Mzy ostatnich wyborach npadł, dalej hr. Jana 8 tia- 
Majckiego i radaktora Czasu p. Koźmiana. 
| * gprawa objęcia warszawskich teatrów rządo- 
ch przea spółkę spełzła jak się dowiadujemy na 
em. Zajmowała się nią „komisja w celu zbada- 
Aa niedostatków zarządu teatru i zaradzenia im". 
| projekt natrafił w Petersburgu na opór i upadł. 
z dyskusji okazało się jednak niemało ciekawych 
Wczegółów. Oto w r. 1825 kiedy dawny teatr oka- 
Pal się niedostatecznym, pośtanowiło miasto wybu- 
wać gmach większy i w miejscu odpowiedniej- 
Bam. W tym celn zakupiło miasto od klasztorn 
Panien Karmelitęk grunt, dawniej Marywilem zwa- 
Š, ipobudowało na nim gmach dzisiejszy. Wazyst- 
T to kosztowało na owe czasy sumę ogromną, bo 
"%oło 700 tysięcy rubli. Z powodu braku gotowego 
| kapitału urządzono się tak, że budowlę płacono w 
| Miarę jej postępów, a klasztorowi zobowiązano się 
pe rocznie 10.000 rubli w ten sposób, aby się 
pitał umorzył, ce też już przed kilku laty nastą 
No. Tymczasem za namiestnikostwa Paszkiewicza 
rawa teatru, nie pamiętamy przy jakiej sposobno. 
n rzyszła aż do roxzstrzygnienia samego na 
Biestnika. Paszkiewicz uczuł się natychmiast na 
<anowiska prawdziwego. satrapy i, chcąe jednym 
em sprawę nbić, prawdziwie po moskiewsku 
„Bwyrokował, że teatr przechodzi na własność rzą- 
| $ pod nieograniczoną władzę jen. Abramowicza, a 
| Miastu pozostawia zię prawo (sic) płacenia i nadal 
| Kląsztorawi, od którego grunt pod budynek kupiono, 
| 10.000 rocznego procentu, — Otóż to nazywa się 
_ Mergia i ubicie sprawy stanowcze! Oczywiście, że 
w tego wyroku &pelacji nie było, raąd pozostał 
E prawach dzierżenia teatru, a miasto przy pra- 
Wis płacenia kosztów. Dzisiaj jednak czasy, choć 
 Wowiele, ale pod względem sądownictwa, ebeenie 
hwmie z obowiązku czynności swe sprawującego, 
"mieniły się cokolwiek, a miasto, którego repre- 
<iutanci teraz dopiero się dowiedzieli, że teatr wła- 
Eiri do miasta należy, chcą podobno z okoliczno- 
korzystać i rządowi proces wytoczyć, tem wię- 
s że nio ma jeszcze przedawnienia, które w tym 
iku podług prawa, dopiero po 30 latach na- 


pii mogło. 

| (ała isiąłajność owej komisji, w której naj- 

_Błowniejszą ralę odegrywa niechęć pewnych osobi- 

Btości ku prezesowi teatrów Machanowowi, ezłowie- 

łowi z taktem í woale nie polakożercy, nie dopro- 

wadzi do żadnych rezultatów pożądanych dla roz- 
woju Baszej sztuki. 

„ |*' Fakultet filozoficzny wrocławskiego uniwer- 
tetu między konkursowemi zadaniami na r. 1880 
głosił takde Jedno z zakresu polskiej filologii a 

Mianowicie „Rozbiór gramatyćzny języka psałterza 
orjańukiego (ZWAnęgo psałterzem Małgorzaty), mia- 

 wwicje wykaz Włągojiwości samogłosek  staropol- 

 €kich pod względem głogowniowym. (Die Sprache 
das polnischen Theils des gorianer Paalters soll 
vergłęntig dargestellt węęjen, insbesondere sind 
tie Vocale in ihrer Qualität nnd ihrem lautgesetzli- 
hon erhalten nach zu untersnchen). Konkursowe 
Mace żądane przez uniwersytet wykonywają stu- 

j termin wyznaczony do stycznia 1881 r. — 

Úoroda za najlepszą pracę 150 marek, Równocze- 
e fakultet filozoficzny ogłosił, żę autorowi pre- 
wanej pracy, jeżeli Pana kwalińkuj pralę-na 

zprawę dokterską. ofiaruje Wo'nĄ' doktoryz asje, 

* Na wniosek lekarzy krakowskich mą się od- 


Wiedeń 30. marca, 
Powszechny dług pań 
stwa (z2100 złr.) 


być wkrótce w Warszawie posiedzenie psychja- 
trów, celem ustalenia ałownictwa tej nauki; na po- 
siedzeniu tem oprócz lekarzy mają sią znajdować 
profesorowie uniwersytetu: Struve i dr. Juljan O- 
chorowiez. . 


Skradziono : panu J. B. z ganku domu pod 1. 4 przy 
ulicy Stryjskiej dwa wartościowe termometry; — 
szynkarzowi D. W. z wozu na placu Zbożowym 
dwie czapki szabasowe i kilka sztuk sukien owi- 
niętych w zieloną chustkę; — kupcowi J. S. z nie- 
zamkniętego składa pod 1. 22 przy ulicy Krakow- 
skiej 2 worki białego a 2 worki czerwonego gro- 
cha i 1 worek owsa; — blacharzowi A. C. ze sle- 


+ Wiadomości policyjne z d. 31. marca. 


ni gmachu jeneralnej komendy kożuch z białych 
baranów pokryty zzarem suknem; — panu J. K. 
ze stajni pod 1. 1 przy ulicy Gosiewskiego dwa 
koce nowe siwego koloru z czerwonemi na krajach 
pasami i dwa koce stare z jednej struny siwe a 
z drugiej czarne; — kupcowi S. B. z niezamknię- 
tego pomieszkania atłasową bekeszę lisami podszy- 
tą i przybory do modlenia. 

Ogień kominowy wybuchł w domu pod 1, 39 
w Rynku, został jednak wcześnie ugaszony. 

— Wiedeń 31. marca. Przedwczoraj zostało 
tutaj rozwiązane zgromadzenie czeskich robotników 
w domu gościnnym „Zur Bretze* z powodu ostrych 
wycieczek kilku mowców przeciw rządowi. 

— W Hamburgu otwartą została 25. z. m. 
trzecia z kolei wystawa kucharska. Wystawców 
zgłosiło się 170, między nimi kilka korporacyj. 
Wystawa podzieloną jest na następujące działy : 
1) Wytwory kucharstwa i kuchni; 2) wyroby cu- 
kiernicze; 3) przedmioty jadalne; 4) prodnkta 
surowe i materjały, mające zastosowanie w kachar- 
stwie; 5) konserwy, ekstrakta; 6) przedmioty 
sztuki zastosowane w kncharstwie; 7) pokarmy 
dystetyczne i sanitarne; 8) Literatura gastronomi- 
czna ; 9) starożytności i osobliwości. 


— Jeszcze o Hartmanie. Dziennik paryski 
Voltaire, podaje rozmowę swego korespondenta 
londyńskiego Jerzego Petilleau z prawdziwym, jak 
zapewnia, Hartmannem. Wybadawszy go o jego o- 
sobę, domaga się od niego, jakby Hartmann był 
człowiekiem politycznie wykształconym i wtajemni- 
czonym w kwestje polityki europejskiej, wyjaśnień 
pod względem stosunków dyplomatycznych europej- 
skich. Ta część rozmowy nie ma też żadnej war- 
tości. Co do swojej osoby, Ludwik Hartmann opo- 
wiedział korespondentowi wiadome szczegóły, że 
się nrodził w Archangielsku z ojea kupca, Niemca 
tam osiadłego, liczy lat 30, ma czterech braci, był 
kapczykiem w Petersburgu, potem kancelistą w ma- 
glstracie w Rostowie, kasjerem w jakimś banku, 
że skompromitowany, uszedł do Taganrogu i tam 
pod obcem nazwiskiem był nauczycielem szkółki, | 
wreszcie został ajentem komitetu rewolucyjnego. | 
Był parę razy ujęty ale zawsze powiodło mu się | 
uciec. Tyle też donosiły o nim dzienniki moskiew- 
skie, a ezego nie donosiły, nie chce wyznać Hart- 
mann ze względu na swoich przyjaciół w Moskwie. 
Również zamilcza z tego powodu o zamachn w m. 
Moskwie. Do Paryża przybył koleją żelazną, sta* 
nął naprzód w hotelu a potem u stolarza pewnego 
na Faubourg St. Honoré; denuncjował go przed | 
Orłowem pewien żyd polski i w 40 dni po przy-| 
byciu do Paryża, aresztowano go. Policja moskie- 
wska zniosła się w tym celu z policją francuzką. 
W więzieniu obchodzono się z nim dobrze, pozwo- 
lono żywić się za własne pieniądze i czytywać! 
dzienniki. Hartmann nie umie po francusku, lecz: 
tylko po niemiecku i rosyjsku. Urzędnik policji : 
Macé używał przeto tłumacza Niemca podczas | 
badania ; korespondent do Voltaire nie mówi je- 
dnak, w jakim on sam języku rozmawiał z Hart. 
mannem. Macé miał mn dać słowo honoru, że gu 
wypuści na wolność, jeśli się przyzna, że jest Hart 
mannem ; równie oświadczył Hartmann, że nie jest 
nihilistą, ale socjalistą. 


— Neofitka przedstawiona papieżowi. 0J 
czasu wstąpienia na tron papieski Leona I., zwa- 
nego także Wielkim, w r. 440 aż do r. 1870 miała 
gmina żydowska w Rzymie obowiązek posełania 
każdej soboty kilku członków swoich z żonami i 
dzieómi do wskazanego im kościoła, gdzie im za- 
konnik wykładał w kazaniu wzniosłą naukę chrze- 
delańską, wzywając ich ostatecznie do przyjęcia 
chrztn. Było też staraniem karji, żeby każdego 
rokn w Wielką sobotę jeden żyd i jedna żydówka 
w kościele laterańskim chrzest przyjęli, przyczem 
zawsze członkowie arystokracji rzymskiej fankeję 
rodziców chrzestnych spełniali. Newonawróceni otrzy- 
mywali potem kosztowne dary od samego papieża 
i od kardynałów. I tą razą odbyła się podobna 
ceremonia w obecnosci kardynała-wikarjnsza i mnó- 
stwa pobożnych, poczem neofitka papieżowi została 
przedstawiona i hojnie obdarzona ; przyczem otrzy- 
mała papieskie błogosławieństwo. 


— Czasopismo moskiewskie Nediela z po- 
wodu krążących wieści o blizkiem zwinięciu słyn- 
nego III. Wydziału przybocznej kancelarji carskiej, 
opowiada anegdotę, że car Mikołaj, który po utwo- 
rzeniu przez siebie tej instytucji w r. 1827, znaj- 
dowa? się osobiście na jej uroczystem otwarciu, 
rzucił był swoją chustkę od nosa ówczesnemu na- 
czelnikowi III wydziału i szefowi żandarmów hr. 
Benkendorfowi ze słowami: „Weż tę chustkę: bę- 
dziesz miał czem ocierać łzy nieszczęśliwym !* Mie- 
diela daje następujący komentarz do słów powyż- 
szych: „I rzeczywiście III wydział stanął odrazu 
ł stał zawsze na straży interesów ludzkości, pra- 
wdy i prawa", To daje miarę do jakich Herkule- 
sowych słupów cynizmu dochodzi chęć przypochle- 
biania się rządowi w Moskwie. Car Mikołaj wie: 
dział co mówił i dla czego rzucił chustkę Benken- 
derfowi, bo wiedział, jakie rzeki łez wyciśnie, ja- 
kle morza krwi wytoczy jego III wydział... A dziś, 
po półwiekowych eksperymentach czasopismo po- 


i 


ue. wać 
|| 


w , A 
BE eh) 


| — m 


2407 - 
2. |'69 78/269 gy 


powitanie bieżącego roku zapowedziano bal u pre- 
zydenta miasta. Nieobeszło się iaturalnie tutaj bez 
amerykańskiego konceptu. 
dyni spełniał gospodarz — obiwiązki gospodarza 
gospodyni; panny i damy sam angażowały męż- 
czyzn do tańca i usłngiwały tymże. Jeśli mężczyzna 
upuścił chnstkę lub chciał się napić wody, w tej 
chwili dama schyliła się po chuśskę, lub przyniosła 
szklankę. 
którzy takowe trzymali przeciwie, to jest kwia- 
tami do dołn. 
odprowadzały na miejsce tancery. Kostinmy rów- 
nież były zastosowane 
miały na sobie rodzaj tnżnrków nęzkich, mężczyzni 
głęboko dekoltowane kosznle i kamizelki, rękawy 
fraków batystowe z bnfami... Tmawiono się znako- 
micie do rana! 


zwa: 
Świata, oddzieleni przestrzenią (d siebie, nie wie- 


dząc jedni o drugich, jesteśmy przecież żywymi 
członkami wielkiego polskiego narodu. 


ryby stanął na nogi, jako wielki trzechkroóstoty- 
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tersburskie powiada, że ta intytucja była i jest 


strażnicą interesów ludzkości, jrawdy i prawa !*... 
— Bal amerykański. V Waszyngtonie na 


Oboviązki więc gospo- 
e 


Bukiety damy ofiarewały mężczyznom, 
Tańcami dowodzły także kobiety i 


do panysłn... Kobiety 


— Z Filadelfii dochodzi ns następująca ode- 
Rvdacy ! 
Rozproszeni po całym obszjrze tego Nowego 


ycie naro- 
dowe wrze w żyłach naszych i 1apróżno by który- 
kolwiek z nas próbował się wynarodowić. Tęsknota 
do ojczyzny zamiast z wiekiem tsypiać, będzie się 
w nim wzmagała, a życie stanie mu się nieznośnem 
w odosobnieniu. 

Żywotność narodowości nasej jest bowiem 
wielka, a dowodzi jej najlepiej pitrzeba, jaką czu- 


jemy, gdziekolwiek się nas kilkt spotka, zgroma- 


dzania się w związki, w gminy, organizowania się. 

Gdzie jest życie tam wnet mdzi się organizm, 
to jest zbiorowa siła. Tej nieprzetwyciężonej skłon- 
ności ulegając, kochani bracia, akapiliście się po ca-' 
łym kraju w gminy, parafie i Towarzystwa różnego | 
rodzaju. To jest dobrze, ale czyż na tem koniec? : 
Czyż siła narodowej żywotności naszej została już, 
wyczorpaną tem, żeśmy się częśdowo po pojedyn: | 
czych miastach połączyli? Nie tzajemyż wszyscy 
gwałtownej potrzeby i świętego obowiązku połą- 
czyć tych wszystkich towarzystw w jeden wielki 
Związek narodowy, w jeden potężty organizm, któ“, 


sięczny zastęp wychodźtwa polskiego w Ameryce, 
bijący jednem sercem dla matki naszej ojczyzny a 
gotowy pracować dla niej pożytecznie i skutecznie. 

W tym te zamiarze założyliśmy tu w kolebce 
niepodległości Nowego Świata w Filadelfii Towa- 
rzystwo pod nazwą: Związek narodowy polski i 
wzywamy Was do współdziałania. y 

Bracia rodacy! Prosimy Wat serdecznie, aby- 
ście przystąpili do dzieła wspólnego organizacji wy- 
chodźtwa w Ameryce w ten spośób. Dajcie nam 
wiedzieć, że się zgadzacie na: cl nasz, a skoro 
tylko większość gmin i towarzystw na to przysta- 
nie ugodzimy się gdzie i kiedy ma być zwołany 
sejm z posłów od każdej gminy lub osady dla usta- 
nowienia konstytucji, określający obowiązki gmin 
względem ogólnej organizacji i dla wyboru komi- 
tetu centralnego czyli rząda dla wychodźtwa. 

Rodacy! Mamy tu punkt oparcia, mamy wol- 
ność stowarzyszenia, prasy i mowy, mamy liczbę, 
ale brak nam siły, bo jesteśmy jak ziarnka prochn 
rozsiane po powierzchni ziemi, Żębrane w kupę, 
wsypane do miny, te ziarnka tworzą siłę — co góry 
rozsadza. W rozsypce , w osamotnienia jesteśmy 
niczem, niezdolni poradzić samemu sobie, ani po- 
módz naszemu krajowi. Zebrani i uorganizowani w 
potężny Związek nie tylko dżwigniemy sami siebie 
moralnie i materjalnie, ale utworzymy poważną silę, 
której będziemy mogli użyć dla dobra ojczyzny. Co 
najważniejsza, mtworzym siłę opinii publicznej, 
która dziś jest mocniejszą od dział i bagnetów, 
opiail, opartej na zasadach wolności, równości i 
braterstwa, opinii, co jest sumieniem narodów... 

Łączmy się więc w Związki narodowe, przy- 
«tępujmy do organizacji, utwórzmy zbiorową siłę, 
dajmy jej mądry kierunek. W granicach przepisa- 
nych prawami Stanów Zjednoczonych użyjmy tej 
siły na dobro ojczyzny jak nam snmienie i pocza- 
cie obowiązku nakazują. 4 

Podaną wiadomość o niezwykłem powodzeniu 
naszej artystki panny Marji Majewskiej w Peszcie, 
azupełniamy poniżej umieszczonym dosłownym tek- 
stem listn Fr. Liszta do L. Marka o niej pisanym, 
który nam uprzejmie udzielono: _ 

„Herrn Professor Louis Marek 
Lemberg. 
Schr geehrter Freund ! 

Ihre jnnge Schülerin Fräulein Marie Majewska 
bringt Ihnen viel Ehre. Solche Begabung und Fer- 
tigkeit begegnet man äusserst Belten. Sie ist 
eine geborene Künstlerin von Geist, Empfindung 
and gewandten Fingern. Trotz meiner Müdigkeit 
der Pianięterei, nehme ich Vergnügen an dem wan- 
dersamen Spiel dieses l5jahrigen Mädchens. Gerne 
atolle ich Ihr meine musikalischen Weisungen zu 
Diensten. Die näschksten vier Monate verbleibt in 
Weimar, Ihnen steta verehrnngevoll und freundschaft- 
lich ergebenst 

Wien, 21. März 1880." F. Liset. 


Gospodarstwo przem i handel. 
Egzamin w szkole Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczo-pazczelniczego odbędzie sią w niedzielę 
dnia 4. kwiecnia 1880 o godzinie 4, po połudain, 
w budynku zakładowym w ogrodzie przy niicy Pie- 
karskiej 1. 24 znajdującym się. 

Zapraszamy uprzejmie szanownych członków 
Towarzystwa jakoteż miłośników ogrodnictwa, by 
raczyli popis ten zaszezycić swą przytomnością., 

Lwów dnia 30. marca 1880. 
W. Podlewski, prezes. 
_L. Pierożyński, wiceprezes. 
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Papiery loteryjne 
(sztuka). 
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tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 


kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 


do 12:50 zł, — żyto od 8:50 do 9'50 zł. — ję- 
czmień od 7:— do 8:60 zł., — owies od 6:50 do 
7:50 zł. — 
rudza zeszłoroczna od 7:+— do 8*— zł., — kuku- 
rudza nowa od 7*— do 7:50 zł, — proso od 
680 do 7'10 zł. 


Groch do gotowania od 7:— do 1050 zł., — groch 
pastewny od 7:40 do 8:60 zł, — 
—— do —*— zł., fasola od 10— do 12:50 zł.,— 
bobik od 7:50 do 7:75 zł, 
do 6:50 zł. 


20 do 47'— zł., najprzedniejsza od —— do —— 
z 
o 
40— zł., anyż płaski od 38:— 
kminek od 30:— do 34— zł. 


pak zimowy od 1050 zł, do 11:25 zł, rzepak 
letni od 10:75 do 11*— zł, — rzepik zimowy od 


prima 57 do 58", zł., niemieckie 52 do 56 zł, 
prima 58 do 59 zł. za 100 kilo wagi. 


kilo. Płacono węgierskie 49 do 54 zł., prima 56 zł. 
za 100 kilo. Do 150 zostało niesprzedanych. 
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Lwów dnia 1. kwietnia. Sprawozdanie 


(Bez opłaty akcyzowej.) 
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
zmienia 64 klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 klgr., 


Zboża za 100 kilogramów: Pszenica, 11— 


hreczka od 7'25 do 7:75 zł, kuku- 


Zboża strąezkowe za 100 kilogramów: 
soczewica od 
— wyka od 550 
Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 


ł., poślednia od —*— do —*— zł, — tymotka 
d —— do —— zl, — anyż mos. od 37— do 
do 42 — zl, — 


Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 


—— do — zł, — rzepik letni od —— do 
—— zl, lnłanka ed 8:— do 9'60 zł., — nasie- 
nie lniane od 12*— do 12:50 zł. — nasienie keno- 
pne od 8— do 8:10 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 39-25 do 
40— zł. 

Wiedeń d. 30. marca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bnkowińskich 506, 
węgierskich 1717, niemieckich 649. Razem 2872. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 51'/, 


do 58 najlepsze 54'/,, węgierskie 51 do 56 zł., 


Około 11. godziny cena spadła o 2 zł. na 100 


Targ był nadzwyczaj lichy. Przyczyną tego 
mała konsumcja mięsa przez święta, również rze- 
źników z prowincji małe przybyło, którzy muszą 
mieć zapasy z przeszłego tygodnia. 

Wiedeń d. 30. marca, Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1817, | 
średnio - ciężkich węgierskich 1109, ciężkich bago.. 
nów 853; razem 3779. 

Płacono galicyjskie 30 do 38 zł., średnio-cięż- 
kie węgierskie 42 zł. do 48 zł., ciężkie bagony 50 
zł. do 58 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz, K. Schele 


Tologramy Gaz. Kar. | ostat. Wiadomosci. 


Dzięki petersburgskiemu korespondentowi 
Wiener Ab poznaliśmy wreszcie skład 
dyktatorskiej komisji, która to urzędnje pod 
prezydencją Melikowa i ma się stać zawiązkiem 
przyszłej moskiewskiej Rady państwa, Owoż 
stanowią ją następujące osoby: — ks. Lieven, 
minister dóbr państwowych ; Solski, naczelny 
kontrolor państwowy ; Kochanów, radzca mini- | 
sterjalny; Perfiliew, szef sekcyjny w minister- 
stwie spraw wewnętrznych ; jenerałowie Częre- 
win i Batianów, burmistrz Petersburga br. Korf- 
EEE + a 4 Rady miejskiej. petersburg- 
Bkiej. Słowem ' osoby wszystkie nieznane ze 
swych tendencyj politycznych, z tytułów zaś, 
oprócz członków Rady miejskiej, należące do 
najczystszej biurokracji — Szuwałów ani Wa- 
łajew, pomimo że ich zapraszano, nie wstąpili 
do komisji. °> S ~ 

W Petersburgu temi dniami aresztowano 
niejakiego Kwiatkowskiego, na którego pada po- 
dejrzenie, że brał udział w wybuchn w pałacu 
Zimowym. Wykryła także policja, że stołarzem 
tym, który po zamachu zniknął, był syn ja- 
kiegoś obywateła z Kowieńskiej gnbernii. 


W nowym, inspirowanym przez Melikowa 


dzienniku politycznym, który pod tytułem Bie-, 


reg (Brzeg) zaczął teraz wychodzić w Peters- 
burgu, znajdujemy statystykę aresztowanych 
nihilistów od 1. stycznia 1874 r. do 31. grudnia 
1878 r. Z niej się okazuje, że na 100 nihili- 
stów należało 26'/, do stanu duchownego, 19'/, 
do stanu włościan, 13% do stanu mieszczań- 
skiego, 9°% było żydów, 79%, kupców i 39, woj- 
skowych. Pod względem wykształcenia zaś 80'/, 
skończyło średnie lnb wyższe zakłady nankowe, 
19°% umiało czytać lecz nie umiało pisać a 1'/, 
ani czytać ani pisać nie umiało, Z pośród zaś 
„owych 80°% większą część, bo 60°, stanowili 
„Studenci medycyny, techniki i uczniowie Pio- 
jtrowskiej akademii rolniczej, Ogólna liczba 
: aresztowanych i osądzonych w ciągu tych pię- 
cia lat nihilistów wynosiła przeszło 1.900 osób. 
Ciekawe to są cyfry. 

| Do Pester Lloydu donoszą z Berlina, że Or- 
łow konferował z Bismarkiem nad ułożeniem 
międzynarodowych traktatów — zastrzegających 
wydawanie pewnej kategorji politycznych prze- 
stępców. 

| 


Poznań d. 31. marca. Jan hr. Działyń- 
ski umarł wczoraj, pogrzeb w sobotę rano. 
(Patrz korespondencję z Poznania; p. r.) 

Wiedeń d. 31. marca. Zbijając donie- 
sienia „Biura Reutera* donosi „Stara Pres- 
se“, że co do bośniackich spraw kościel- 
nych (prawosławnych) rząd austrjacki w sa- 
mej rzeczy zawarł konwencję z patrjarchą 
carogrodzkim w języka greckim i francus- 
kim; ale że ta ugoda jedynie na czas okku- 


93— | 8846 |pacji obowiązywać może, to samo przez się 


wypływa z prawno-politycznego stanowiska 
Bośnii. 

Berlin d. 31. marca. „Nordd Alig. 
Ztg.” podnosi, że w sprawie Hartmana nie 
poruszano kwestji, czy zachodzi tu zbrodnia 
polityczna i czy zbrodnie polityczne trakto- 
wać mależy inaczej jak pospolite. W tym 


względzie umiejętność mało daje wyjaśnie- |, 


nia; ale wedłag zdrowego rozumu i według 
niezamąconego uczucia moralnego zbrodnia, 
będąca pospolitą z istoty czynu, pospolitą 
jest, chociażby z pobudek politycznych po- 
chodziła. Prawo przytułku może odnosić się 
jedynie do ścigania za zdania i opinie. 
Niemcy wydałyby każdego zbrodniarza dy- 
namitowego, bez względu jakie nim kiero- 


_|wały pobudki, w ręce jego właściwego sę- 


dziego. 
Bukareszt d. 31. marca. 


Zanosi się 


na ważne zmiany w dyplomatycznej repre- 
zentacji rumuńskiej. 


Londyn d. 1. kwietnia. Wczorajsze wy- 


bory wydały 90 whigów a 61 torysów; do- 
tąd odbili whigowie liberałom 16 mandatów. 


[EEE PAC PTZTAAAOANKOH 
W taażrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek dnia 1. kwietnia 1880. 
CIESLEWSKIEGO, tenora, i CHO- 


Występ pp. 
DARO WSKIEGO, barytona opery warez. 


Po raz pierwszy: 


MINDOW'E 


Opera w 4 aktach — słowa Juliusza Słowackiego — 


mnzyka Henryka Jareckiego. 
Nowe kostiumy i dekoracje. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnia 2. kwietnia 1880. 


Na dochód BOLESŁ. ŁADNOWSKIEGU 


po raz pierwszy : 


Antoniusz i Kleopatra 
Dramat w 5 aktach Wiliama Szekspira, przekład 
L. Uiricha. 

Rb ORA TRO IE ZA A 

Przyjechali dnia 1. kwietnia 1880. 

HOTEL ALÉ: A. Rodie z Nadycza. J. 
Trzecieski z Woli Baryłowej. J. Tyszkowski zjRy- 
botyez. K. Wiszniewski z Dobrzan. 

HOTEL EUROPEJSKI: N. Dubieeki z Mal: 
tan. J. Korwin z Jnreczkowa. A. Udrycki z Mo- 
stów. K. Winnicki z Torady. 

HOTEL LANGA : M. Kleinow z Moskwy. F, 
Protywiński z Płotycz. Z. Bleier z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: M. Z. Serwatowski g 
Rajtarowic. A. Bogusz z Drohowyża. K. Rudnicki 
ze Skałatu. 

HOTEL KRAKOWSKI : K. Kałużniacki z Czer- 
niewiec. W. Pawłowski z Bronicy. B. Ujejski z 
Chorostkowa. W. Zabłocki z Tarnopola. 

HOTEL WARSZAWSKI: M. Natalli z Dworz- 
ca. St. Piegłowski z Śniatynki. 

HOTEL LAZARUSA: G. Steinbach z Sławaty. 
C. i E. Tabaczyński z Tarnowa. T. Wróbet $ 
Krakowa. N. Drucker z Ickan. 


Lwów, z Izby handlowej, 1. kwietnia. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 

Kolej galie. Karola Ludwika . 261 75 264 75 

»  Lwowsko-Czerniow.-Jaska 163 — 166 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 — 296 — 
kredyt. galic. po 200 złr. -243 -- —=— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez knponu bieżącego), 


Tow. kred, galic. 5 pret. w. a. . 97 10 98 10 
LTP 1 Podaje 89 75 90 75 
z » 5 „a okres. . 97 10 9810 

ku hypot. galic. 6 pret. + 4101 — 102 — 


» 
Ban 
Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret. 100 75 102 75 

IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 


IV. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galicyjskie . 98 — 99 — 
Obligacje komun, Zakł, kr. wł. 69, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 50 101 50 
Losy miasta Krakowa +. 20 — 22 — 

s „ Stanisławowa + 25 — 2750 

V. Monety. 

Dukat holenderski . j » 546 5 56 

„ Cesarski à ` 551 662 
Napoleondor . --. . . 945 9 56 
Półimperjał rosyjski . . 968 980 
Rubel rosyjski srebrny — . + 158 1 79 

A A papierowy . . 124, 1 26'p 
100 marek niemieckich , . 58 20 59 — 
Srebro . A š . . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , A . 99 25 100 25 


po 
| KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 31. marca 1880. 

godzina 2 minut 31 popołunin. 


Losy kerdytowe 179.50 Węgier. kred. 287.90 
| Anglo-anstr. 15340 Unionsbank 112.80 
"Kolej Kar. Lud, 262.50 Nordbahn 240 50 

Kolej Połud. 86.20 Kolej Alföld,  158,— 

Kolej Elżbiety 189.25 Kolej Lw.-czer. 164.— 

Węg. Nordostb, 147.75 Wied. Comunal. 120.— 

Węg. obl. p. w zł. 84.— Galis. indemniz. 98.25 

Losy z r. 1864 172.50 Kolej siedmiog, 141.50 

Renta węg. 6,/ 103.95 Losy tureckie 16.75 

Bankyerein 150.— Rosy. rubel pap. 1.25— 

Losy węgier. 114.80 Marki niemieckie —— 


| Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń d. 1. kwietnia. 


godzina 10 minnt 40 przed południen:: 


'Akcje kredytowe 30080  Anglo-austrjac. 154.70 
-Kolei Kar. Lnd. 262.65 Kolej Połudn. —— 
Unionsbank 113.60 Napoleondor 9.48 


Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: bard.silne. 
Berlim d. 31. marca. 
godzina 5 minut 45 po południu : 
Rosyjs. bank, 214.35 Akcje kredyt, 
Lombardy 148.— Galicyjskie 
Kolei Rumnń. 53.75 Austr. banku 171 25 
Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 


507, Listy zastawne oprócz kupo- 4 „; 

nów 100 złr. po `. «AM 2 97 75 
4, Listy zastawne oprócz kupo- ~“ 

nów 100 złr. po . 89 75 90 50 


Lwów, dnia 1. kwietnia 1880. 


Pociągi kolejowe. 
Odshodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie J0 min. 50 przed 
pociąg eszny; o 4 m. BB rano pociąg 
osobowy, 0 godz. 6 minut 9 po południn pociąg 


o gods. 6 
13 minut 50 


| r 


czór, pociąg m y. 
ŠK: z Podsamosa; o gods. 10 m. 59 
DO ki) gi g Só 14m. 53 w polnd. 


r 
: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
min. 10 rano , pociąg IIĘSZA - 


:0 
DO LWOWA: 


8 min- B0 rano mięsa t "Ay, o god. 4 m. 13 po 
Z KRAKOWA: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszn 
o 8 min, 27 wieos T, pociąg SkoGoWY, p sa. 
11 m. 30 południem, iąg mięszaay. 
Z CZERNIO C: o godzinie min. wi pociąg 
agree E Só ipotetika pociąg mięsza- 
a iąg mięszany. 
ZTAŃISŁAWÓWA: na Śleyj ; o gods. 8 uła, 44 wis. 


E a EE 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają etc. i złete i srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lub- takowe pisemnie obztale* 
wują, zalecają firmę Ph. Fromm Rothenthurm- 
strasse 9, vis à vis Wollzeile, 

Cenny najtańsze w całej monarchii. 


M  Naulicy Zygmuntówskie; Nr. s > rachmi | 
Ń zogia piętro jest zaraz do jajca |Rasjer luv" rachmistrz, Folwark 
2S- © pokoi æa sy z kilkoletną praktyką w zaacznych O. 


5 przedpokój, kuchnia, spiżarniś, piwnica „majątkach oraz okmajomiony z gospodar- 


| strych, lub też podzielone na stwem poszukuje mieszotenia zarsa, | 0 b t | i 
8 pokoje, kuchnia, spiżarnia i na m aan ofery M. M. poczta Janów W G r y n e, 
3 pokoje kawalerskie. gg [000k Trom owli ” 


D. L. Krzezkowski 


przedtem 


Józef Malicki, 


Ka 


następnjących nowości. 
J. I. Kraszewskiego 


3% Sztandar « 


zawierający 200 morgów czarnoziemu, dom 


we Lwowłe, ulica Teatralna l. 7, vis-a-vis —— Do dicizzaiacnta” wie à 1 nose śol „gą rep 
ś i wy: enia ż 7 > n pismo tygodmiowe , wychodzić pocznie od 1, kwiot ' b. 
głównych osi aj rz. kat, ko- powieść społeczną Poszukuje sle J š ERRANG katami a SOO rożnanin,.co sobotę w półarkuszu, nakłsdeta i pod redakcją Władysła» 
ścioła katedralnego, Zadora Fo'wart. PerekO8y. |nwentana M oaae ani manr T ai wa hr. Roxdrażewskiego. - 


Autora kłopotów starego komendanta 
SZKICE 


"48a ] a 4 PO 
n < R.Ż l ae M w A wyd > 3 ; r 
h Ń powiecie kałuskkim, z ohazarem 865 mr.|2.C( kóp kresteneji, stodoła i szpichierz. Głównem załariem SZTANDARU bedzie: 
ak c. k, 30 pułku piechoty barona i LŻIĘTŻA J ij! teki od Zå. cerwca 1880. studuia na dziedziń an wężystku w dobryn: 1) podtrzymywać zasady, na których o bę 


Ringelskeima jako krawiec pułkowy i za- 4 , Bkafic. © Gwierć Mili ode OE 1 parta jest cywilizacja ehrześciańska, 
i i i dł: i w ertyua. 1Y, 2 F} AŚ KĘ } 2 cH) 

Hia a 5 T io ge rea | ROBOCZE W OŁY. Oferty przyjmuje p. Paliński, DO SPRZEDANIA mili o: stacji kolei Korszow oddalony 6: 3) Boży du Pi vineapradyr A „srywające jódność naszą narodową. 

are s Bua * "4 ua 3. rzedne 00-8 2i tom wielkiej politycznej powieści B Lwów, ul. Karola Ludwika lL 5. tności: morgów cziminego 2asiewu, 40 morgów fi jezne. t M, 

ESA On CANU Deg Ol o Rol AO SĄ Jana Lama 7 eoe 1= maętnośc!: ziebli jest z womej ręki do sprzeden, merszy progra j sma poda pierwszy nainer jego, który wyjdzie 3. 


wni jego pod bardzo korzystnemi waron- 
kami, po bardzo niskich cenach i podług 
najściślejszych przepisów wojskowych, t8- 


Dziwne karjery 


Wszyscy nowi prenumerntorowie „Ty- 


niaława IBnrsy w Kossowle. 


wsze szybko i starannie wykonane zostaną. godnia* otrzymają 1 tom „Dziwnych A [ża Pe: j „ norgów. A perat się będzie. 
2189 2—8 Z głębokim szacunkiem karjer* bezpłatnie w oddzielnej JĄ Posiadający odpowiednie uzdolnienie, po- Bliższą wiadaość otrzymać msżna w Wuzelki e korespondencje i interesa pisma dotyczące, udresować na- 


odbitce. i : i 
Prenumerata Tygodnia wynosi 
we Lwowie kwartalnie zł. 3.50, Na 
prowincji z przesyłką kwar. zł. 4.40. 

Prenumeratę p zyjmuje Admini- 
stracja „Tygodni:.* 


sznkuje zajęcia w kancelarji którego ziw kancel. adr. dı Rogalskiego we Lwo- 
WP. adeckatów lub notarjaszy w miejscu|wie, przy ulicy Kościuszki pod l. 5. 
lub na prowincji. p r EG 


0. L. Krzeczkowski. 


Badane przez pierwszorzędne kolegia 
medyczne w iemczech , dla swych znako- 
mmitych własności konoesjonowane przez 
Wysokia Nazaiestmictwo węgierskie 


= z a 
Płótno gośćcowe. 
Jedyny szybko i skutecznie działający 
środek przeciwko gośćcowi, podagrze, reu 


matyzmowi, [darciu w członkach, pruch= 
nieniu kości], wszelkiego rodzaju kurczom 


A i nogach, nabrzmieniu żył i 


leży: Władysław hr. Rezdrażewski, wyd zi 
ulica Długa Nr. 10, ILL piętro. ` BA Adi Sziaudatn, Poznań, 


1751 8—3 


x Rządca jakich mało. 

A J 6 N - A . 

E ekspedycja gazet. Lwów, c. k. N ; da 1 6 Człowi:k uzdolniony, pracowity, su. s 

beda ie" «+ SDTZEdAŹ WIM), eaer uneg, wozy „BA 

w Księgarni Po!skiej £ dB © Ni własnego chowu. — |spodwował, a obecnie od 1. kwiętąja| A Am I m6 
i RE b = „9% jay as L „ , |1879 jest w znacznych dobrach radca : , 3 

A. D. BARTOSZEWICZA i M. BIERNACKIEGO A Niżej podpismy sprzedaje po najtań- aean ‘m, szuka + końcem roin sk = Bs = 

: jw Kamionce Strumiłowej, o 4 i ym, E G 

wo Lwowie pas Halicki 14. K koi h kaj ni s 2 f I Ą azych cenach nizej wytnienionych , najlep- bowegu t. j z duiem 1. kwiei nią 1880 A Jl BRZ R OGER j 

pa y | po r kuhni, spiżarni, aiey i szej jakości wins ze stacji Mistelbach posad Ea samoistnego rządcę lu» pełno- | i 

ENEE Sk Wedi T a "1. maja Bi b. i ad mocnika bądź większych, badź m iejszych | UR © procext, odsetki i za spłatę '/, pre. ma annult=ty, życzy sobie 
x — ldo wynajęcia. A a go) Wue wino z roka 1873 po 6 złr.  |góbr ziemskich. Oto jago zdolności : uioko raé mawny zakład pieniężny na dobra tabul rne w Czeeùach, Morawiłi | 
? non » 1875 „ 9 , 1. nauką i długoletniow doświadcze.|! AWStrJI, także na kamienice w Pradze, w całych lub częś :iow ych 


Bliższa wiadomość: A, R. 


Iso SE izi i kwietnia r. b. 
pP s Ai f ow lub wydzierzawienia. Pi | 
ra W nik Tomaszow co, bą A ad Biiższa wiadomość u właściciela Sta „_ Prenumerata wynosi 8 macki kwartalnie. Zsp'sywać wożna, przesyłają: 
Lb 0 E N, ? ï murki w walucie duwoluej wprost do wydawcy, za co franco przesyłać 
te 


u w boku. E ) 8, Bliższej wiadomości udziela A. OL- L TES, n, 1872 „12 „ — |niem nabył wszech tronnych i grunto-|-"otach od 60.000 i wyżej. Mniejsze pożyczki na 5,0 odset-ix. "Pożyczki 
M KASY użycia kosztuje r acownia y sewika wMościskutch; | Wszystki bi arai drožej fnyeh wiadomości gospodarstwa pi gie täbularne w Galicji na B10 dwat sę nałożyć 6 zaatępcy l 
T. 6 et. w. A. ET * eur sa Mii a) FAZĘ W "VE “Jakiego, di tego w majątku, którym przez i - 
Podwójnie grube dła mocno cierpiy |Wyrobu: materjałów kamiennych) - Potreby jest Sepis Paai c Za beczka widdow jat do. Bi. maroa 41879. samoistniel J U. dr. Wenzel Linhardt ś | 
WO irany lekara dz. Hąfelani, mówi p| 7 3 Omów: Trembo welski: h Ka ital | 000 1 wytyk nis od A wiader i wyłaj za polsawiadywah dawałosystego dochodu rooz: |1874 3 4 advokat, Elisabetbatrasso N. ©, 1080 I. wPradze | o ~u) 
n Ć) z 4 + s I A . D ü . m a „i mi Ornej| —— =- 
swem dziele loczniczem , že przeciw dwom Aba Gienscra | i 2 ' ke ih 6 u. ode Pano PTZYJ- | przecię'nie dwadzieścia złr w. v., na e 
uporczywym złabościom, jakiemi są %0- n ują po tychże mych cenach. _ wszelkich dowodów dostar.:zy; k KO N | i | 
fciee w głowie i podagra, naj- w Trembowli, DA 10 Ę 11626 5- 5 Józef Fritsch 2. jest on raratem prawnikiem x ł * 
sluteczniejszym środkiem jest użycie po-|poleca płyty chodnikowe rozusitej,, „. s HO włuścieteł winnie w Mistelbach praktyką adwokacką i admiistracyjntp|w sjję wieka, pracowity i uzdolniony wy.| @ | 
wyższego płótna gośćcowego. objętcści ud 1:[]' do 240)“, teczydłaj| umieszczenia na pewny a bardzo Mai, (w Nitszej Austrji) może przeto p ocesa i prawne interesa|konawca, nie należący do służby wojsko- 
Bównieł słynny schody, oseiki; utrzymuje równieź spa interes. © zę i a. -—|swego pryneypała jak rajlepiej pr.wa-|wej znajdzie aA onie 1728.38 PE i nae ; O 
p na składzie inne gatunki kawievia obro | „ iższa wiadomość w administracji p dzić ; i ME R Zgłosić się w Zarządzie dóbr w T | 
„Gazet 3. rozumią się na gorz: lnictwie i ba-|vowja R w Zarząłzia dóbr w Tau-| Wody mineralne naturalne. 


bionego 


Paryski plaster uniwersalny 


iki R .| Bo cenach umiarkowanych 
| aeg Poląca a atoke i zagalętkom Zamówienia podług podanych wymia- 


z vot TÓW nskuteczuiają się najrzetelniej z do 
Słolk s przepisem użycia kosktojsj8ó vt. stawą do stacji” Wiejowej w Tarnopolu 


Y. GRABNER Cenniki na żądanie francu. 


w Bauda-Peszcie. |— 
Skid komisowy n og oc 1—3 |  Oficjalistów prywatnych, 


0. T, Wincklera Rządeów, ekonomów, rach- 


we Lwowie, Dom Narodny. | mistrzów, pisarzy ekon., 


a'g dułączeniem świadcctw. 


mam świańcce | Aministeitja e w Bania 08 baal Hadat (0 
P f j i t Grande-Grille. Choroby lymfatyczne, 
| c] t h NI a organów trawięnia, zatory, wątroły i śle, | 


downi twie, mierzy i ryżuja pule, stawia 
hndynki murowane i drewniane, sprowa- 
dzy i odprowadza wodę, zakłada dreny, 


i 4 PRAWDZIWE 
ĘPIGUŁKI MORISONA 

P Pa ARTHAUO MOULIN. 
jg anjlepaze ze śrofków czyszczących i prze- [i 
| czyszczających krew wa wRzelkich sła- E 
3 pościach złego przymiotu, skrofulioznych, 

f liszajach, wyrzuach skórnych i zepenciu 
Ą krwi. 1805 18—-7 

Sild główny w Paryżu u p Arthaud 

$ Moulin, apteksrza 30, ulica Louis le 
E Grand, we Lwowie skład wyłączny w 


wyrabia sztuczne nawozy i t. d; dziony, kamienia eto 
a 3 > 


4. obznajomiony jest x weterynarją i EPT Fu = 
leczy różne ©horoby zwierząt domowych |w leśui twie, ekonomii, lulownictwie i Kina aa” ko: aria trawińnia, o- 
5 huukowości wyk Y a „| clążatość żołądka, upośledzone trawieniu, 
Warunki. samoistny zarząd, nmiar-|rachunko wości wykształcony, a najlepszemi| brak a etytu, boleści żołądka. 
kowana płaca albo tantjema, rezultaty rekomendacjami z p zści swych w mo-|Celestins. Choroby ktsyża, pębhorza 
świetne. Bez pierwszepo warunku kom- |wy?szych zawodach w Niemozech, Niłwzej zwiru w mocs, podagry, cukrzycy |diubed 
petent nie przyjmie posady. Austrji, Lilirji, a od jat ośmiś w Galioji| tis) wydzielania białka w moczu © 
Bliższej wiad mości pdatol fe AA aran ipa zaa: ataa i P Hauterive. Choroby krzyża, pechorsa y 
+ 40; Sławnie we adectwami aZ , 2mie- l 
ności Wielu. Teon S uia dotychazasową posadą i poszukuje in- moc iatka w > 


; Tapt. p. Brzyśatowskiego obok Brygidek. Zwiru w moczu, dna, cukr i 
ui e Nadleśniczych i leśniczych na Kodeinie | Balaanie ldan. LM Błanisławonie PoS Lwowie; inlica Żółkiewska, A+ w, nego umieszczenia. Mimo trzydziestu lat Nie i p sia e ; 
Agronom praktyczny egzaminowanych sm. przeciw Zapaleniu hana. = : : : piętro, pam oem |22Jchlubniejszej słażby zupełnego zdrowia Żądać należy, aby naswisko śró- 
E aaea SBibipotóś* poszdkują oska guwernerów i guwernantki , FOATA PIE EYE DECODER E D O |, RR ErU wymagania  odpowieduic| Zła anajdowało się na kapsiach. 
jako rmądca na jeden lub 2 folwarki. jakoteż o Ora ry Kónigsbitterwasser, zdo EY 8 ok "p ES: e p pd można we Lwowie w aptećw p. 
Cbętcie zgodzi się na procent od docho- wszelką służbę dworską keląscha, w Pozxaniy a Dekt. Mankiewiczą, M ATTONIEGO ia Ad if e i ins zp u Hi ABOMIS a GA = i E. Mendrochowitz. i m 
dów. Adres: Włodzimierz Tworowski, poleca w Czzaxiowcacz u P, Gelthowstiege, iBudzińska woda O RU w Nełaxzirzu. „ Goldbaum, 1829 1 2a 


premiowana ni wyslawach światewych Wiedeń 1873 (medal zasługi) Paryż 1878 (srehr- 

my medal), najl:piej polecona przez Tp. prof. dr. har. Rokitańskiego i prof. dr. Weinlach= 

nera we Wiedniu. przez radcow król. pp. dr. Karola Hoffmann i prof. dr. Jana Diescher, 
w Budapeszcie i wiela innych znakomitości medycyny w kraju i zagranicą. 


i H A l- a tej i 6 połaezo- 
Mattoni & Wille , 5,4% żczacwaeniartej wody Kanięstiktezqacnien. . Budapest. 
(Franz Josefa-Platz 8. Dianabad) 1878 4—10 
Na składach, w aptekach i handlach wód minoralnych. 


Lwów ulice Krzywa Nr. 6. I. piątro 
1785 


pekk Tir. BIURO WYWIADOWCZE 


2—8 © LJ 
miie, o m l. Polińskiego 
Naturalne WINO | Lwów u. Karola Ludwika l. 5. 

| Biuro wywiadułje się bardzo dokła- 
1875 `; f z r. 1878. 2—6 dnie tak o zdólódkiach, jakoteż o kon- Chów kur swojskich krajowych i za- 
pyszne wino stołowa, białe po 16 ct., ajdnieię kandydatów, którzy się do niego|granicznych z iri litografowanemi 
ezerwone po 20 ct. litr w baryłkach pojo obowiązek zgłaszają poleca zatem tylko tablicami i z jednym drzeworytem. Cena|u8% 


50, 100 litr i t. d s dostawą franco dejdobrze ukwalifikow. h h. Przyjl zł. 50 et. z przesyłk tową zł. 1.60.|-—> Sow MKT SLONCE m 
kolei sa mliczeniem wysyła IK. Gei- zamówieniach nprasza się o dokładzy| Chów owojskich zajowych | ne OIKKKKKKAUKAKAMOAKKKKKAMAAAAU 
Ważne ogłoszenie i polecenie! 


ringer, właściciel winnic i paiT w|instruk"ję, 1298 3—?  |nicznych gęsi, łabędzi itd. z trzema lito- 
a Cena :1 złr. 50 ct., ik t i 
Ti | cool, PEC Dr. Kiesowa augsburgską 


Bt. eorgen pod Preazburgiem [ Węgry — |ęrafowanemi tablicami przez W. K. F 
jj zł. 60 ot. | 
+ Esencję życia 


Ważne 
dla amatorów i chodowców 


drobiu ! 


Pa" 
f 


Konkurs, 


Przy Spółce Rolniczej w Tarnopolu sa do obsadzenia: 

1) Posada korespondenta, biegłego w korespondencji hän- 

dlowej tak w polskim, jak szczególnie w niemieckim języka. 

Płaca roczna w miarę uzdolnienia złr. 600 do 800. 
2) Posada pomocnika do magazymi z płacą roczną żłr. 

400, która może być z czasem podwyższoną. 


mN raa TAAA i p PASSE 0 żywą w, 


RETTE ESET 


Zdolny i zaopatrzony w chla- Kr 0 le amer ykańskie "Nkład główny w księgarni 
bnę Świadectwa 2197 1—8 i ELIKSIR od bolu zabów  F:H- Richtera we Lwowie. 


gä i ipolit jewski A el ; Posady powyższe s i i i zz 
y z Hip M dsk: zda o 8 arszawy, HYGIENA SKÓRY | szczególuia przeciw Febrze, cierpieniom żełąńka i spodnich i y Powy R dwAzIE A è 
ger arz syzalazóć publicznie los p p Te g TE N ję, czesciach, od wielu lat wypróbowaną pi dostać można pavi Podania dotyczące z dowodami kwalifikacji należy wnieść 
i P z pii AV3 w świeżym iapasie w danym razie. 2151 B -24 na rece dyrekcii Spółki eoa , d . 
dN a zł RET iy na głównym shimin + ani AU SUC BE L AITU E wa Lwowie u zę TM apt. |w KRAKOWIE n w A PE c 15 SERN a po Rolniczej y Tarnopófu, najdalej do d. 
m" We Lwowie w apt. Braci Easow-| E żę) 2 „fazi joe Mikolascha n , u W. Redyka, apt., i — : ; ` 
A Ą Ą LQ A j uz „ Ruckera w KOŁÓMYJI u J. Sidorowicza, ept ©. a , 
Jes Ta limburskiiysa An raea e kak o MYDŁO WYLABIANE ge z ii KE Srófknowikięje w BOCHNI u Franciszka Reisa, p: Tı arnopol u. 23. marca 1880. 
szwajcarski i masło, Pajęcki Pool Z SOKIEM SAŁATOWYM spó. koło Brygidek. | w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., k) > „a 
i i ajgckiago, w Brzeżanach w apt. B. Dę- t a ~ 7 Mpi ) 2187 4—5 D K 
praeował przez- wiele lat przy więks: ch błńskięgo, w Chodorowie w apt J Btrg- : -—— ETà w BRO DACH K. B. Witosławski apt. "w RZESZOWIE- u r. Schaitera 1 Sp; a] 1 yre cja. 
gospodarstwach '6bwiadom wszelkich cho- ners, w Krakowie u g bł % RA s T fi A » Ed. Liszka, apt. w TARNOPOLU n F. Jamrogiewicza | > - e SA 
"z6b bydła; peszukuje miejsca. Trauezytńskiego i Rędykk, we Wigdniu w| Ml ED. PIŃ MU D, p ARIS w CZERNIOWCACH F.Golichowskiapt.| w SAMBORZE uJ, Aloksiowicza apt., b > PKC IE R 
Blidum wikdomość u Leopolda gielu aptekach, w Pradze czes. u pp. Fi-|| STAŚ w GLINIANACH Adolf Mone ap. rm STANISŁAWOWI AS] Z 
Poeśpiecha, kupca w Jarosławiu. tpa Newinnogo i w wielu miastach Eu- Mydło te odznaczające się:olejnwa- i eim, ap È .Stecherap 


ropy. Łatwość użycia i natychmiastowy H tością i szukanym zapachem, ła« | PAMKKAWWAKMAMEKRWAMUMAKAKAKAMO 


FOSFORAN ŻELAZA 


skutek ną gwarancją tego znakomitego) $ godzi, odświeża skórę I nadaje je, ry P Ze NĘ 
CIE MNY środka, który powiuien się znajdować w| Éi nieporównaną delikatność. sb” Mrot. pruski kantor źródła P. LERAS, Doktora Umiejętności 
domu każdago ejom troskliwego o zdrowiej É Podczas silnych mrozów należy je wW Nied rS Iters z Vivi. i 
były pezeń tut. zakładu, a trndniący pięjśwej rodziny. 2967 9-* | używać z massąkallidermiczną(pate | . erse s 8, ulica Vivienne. P 


wyplataniem trzcinę krzesel, 


p 


Ceny kropli: Większe pndełko z 8| É eallidormique). 
leca tie względom Szan. Publiczności — |środkami 3 zł, mniejsza z 3 środkami 2| Przzgm TNA 
[ieszka: Lwów, ul. Pańska, 1. 9. na dole. |%ł., pojedyncza flaszeczka 70 ct. 


podzje do wiadomości, że zaszczytnie znana jako uapój stołowy 


a WODA SELCERSKA 


(Niederselterserwasser), 


! jakoteż wody ze źródeł Fachmingen. Ems, (Kriinzchen-Kessel 1 
La wł Ci. NS at ea Schwalbach, (Stahl, Wein i Paulinenbrunnen), 
SM WARS (Schwefel i Nathronlithionquelle) i z Geilnau, wszystkie ze źró- 
= det rządowych na miejscu bywają napełniane w kamionki i flaszki, w tym stanie, w 
T lko pr wdziwe zupełną sku- jakim je natura dostarcza , jako 
teczność rośllny Coca rozwijającej e 
rięuki (ponezania_o żyia przaciy oir naturalne wody mineralne. 
|pieniom m i i 
jki I.) eier, w spodni di Takowe nie mają nic wspólnego z wieloma sztucznie przyprawianemi produkta- 
(pigułki II) i cierpieniom nerwów, oOsła-|mi Źródlanemi z klasy Apollinarisbrunnez, ktore, chociaż przez rozmaite chemiczne 
Cena 2 złr. bieniu każdego rodzaju (pigułki III.) basy manipulacje zmienione, jednakże jako naturalne wody mineralne zalecana broji s 
'płatnie. Zawsze w zapasia w aptece W wartość medyczną wymienionych źródeł podnusi stałg i nadzwyczaj 
p Jan fhnatowicz, murzynem w Moguncji i w jej składach: TEEN od wielu set lat" Hare M ródet rządowych, T 
magister farmacji i zapreysięgły chemik sądowy | We Lwowie w apt. J. Beisera, w Woda bywa napełniona z największą troskliwością pod kontrolą pio, ' 
Lwów w. Kopernika l. 3. „Krakowie w apt. ka Mie vpi wą jako produkt natury, z którego torwzględu nie podlegają ani e 
dniu w apt. O. Haubera, Hof 6., biędom. + s | 
Pesgci Ó i żel wymieni turalne wody mineralne tudzież |% 
m — IE 60 Pesecie J . Toróck. apt. 11131 wrz SASA zzpdowe pascyikł zumskie i|sole ze źródła em- || 
KARA AJĄAJAJAJ AAAA PACO>OCOO>OO>OO skiego są zawsze w zapasie we wszystkich znanych handlach wód mineralnych 


MOLLA proszki seidlickie. EQ OOODODOOOOOOCOCODODOGOŃ) | 
Jedynie prawdziwe, |: sSchneeglóckchen. $ 


(Śnieżyca ranna) 


MAS AAA Tini e aE 


Érodek stanie k mineralnej, i 
w sobie paa r i wyrabiaj A. Grow | kości Zoo: Po do miy, u bojazen jen | 


rozwój ciała jest trudńy, lub został spóźniony, dła pań cierpiących na nieznośne b. 

żołądka, pochodzące z Bladaczki, wyniszczenia, blałych upławow lub braku regularności, 

dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych I dla pszystkich osób z pafanta- 
na zęby. i 


y r tniasionym 
tniejsze żolądki, środek ten nie szrawia ani zatwardzen A, ani nie dzi 


Odszczególnioao dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym 


2a cj FN To 2a 
=. Antilenttila Z 
Pod gwarancją, że w 25 dniach najmocniej rozwinięte piegi, 
opalenie słoneczne i plamy wątrobiane pod działaniem te- 


go znakomitego środka bezpowrotnie giną, „Antilentila* jest zupeł- 
nie nieszkodliwą, nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. 


ch pti lekarze. r a 4 
la unik nienia iicznych falazaratw è pa PE 28 Listopada 88 marka 
m 


a i is GRIMAULT et COMP. z najdowały się na 
Rawy POLSCE | w AUS 


T 


Tranu z wątroby dorsza 


Na ostatka w Paryżu 
przeciw 43' kęnkóred- 
tom odannocony jedynio 
wielkim medalem 
słetym. 


Pomiędzy Lofotami a starym lądem Norwegii, 'tuź powyżej biagnna półnecnego le=: 
R żąca zatoka jest od najdawniejszcch Czasów zbiorowiskiera niezliezonej ilości dorzzów 
MA (zwanych także sztokŚszamł,) które t początkiem każdego roku, wyśżokuja te ©iajsce.ad 
$] gwałtownych burz zakospieczone, aż*hy tam złożyć ikro. Skoro te ryby na wodą Lafatów 
M przypłyna, zaikają wszystkie inne tum Pią 1 siq gatunki ryb, albewiem jak wiado- 
M mo, dorax jest rA drapieźna. Nawet śledzia, 

z ianych ekollq wprowadzane. 2 A 3 

Tej okoliczności, że dorsz podczas peona jest jedynym gatonkiem ryby na t 

wodach, mamy de zawdzięczenia, że tran pochodzacy z Lafołów jest Jod nym, nie. zmjq- 
saanym tranem % innych ryb, wyrabimnym w innych miej:cach w Randłach uprzeduwa. 
nym stranem mięssanym s ryb innych gatanków sawet z Najów,rpaów morskich wielorybów « 
EL A poniewa wyrabianie tranu A E giske, deng E e A 

z ajduja się na iecie | przato z braku czasn nia zwracano wielkiej wagi ma to,'e Anno: wydobycie - 
dac 3 LT lad r eta PRD trob a£ do powrata robotników de domów cznsem po Ż do 8 miezięcy. 
orzet i moja kilkakrotnie odbi s W akutek tego gnity wątroby, prodakt miał amak nieprzyjemny i amchnasy. 


! l | Woda pięknośel. & i ? i FAT I " 
Dds80 iak zarjanej najlgpszym ukulkieej r2y- zt Ten 'z substancji orzcżwiających wyrabiany środek, usuwa w naj- EN Piotr Möller zjednał sobie w obec cierpiącej publiczności ad= 


Odazczególniony nu 13 
wystawzch zawara je- 
dymie najwyżstą na- 


groda. 


tóra tymłe ra paływność atużą, mussgshyć 


wane ua wszelkiego rodzaju choroby żołsdza A są m3 ml skóry i nadaig, płci mieniącą bia- A sługę, znaluzszy sposób jego wyrobu, który Jest nietylko smaczny, łatwiejszy, 
M i przeciw zwickziętemu trawieniu (brak p R Wdeżdść i af) wa 7a AE T 20 ct., więcej.) do strawienia, ale przewydsza pod względem medycznej skuteczności leczni-. 


apotytn, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge= 

Miom krwii Deżpieniaii Kowo ro Niii Wiedenski Pudr toaletowy, 
myra» Brożególnia zalecon tachomy cdptrtdnionym tmieżyea ranna (Schneglóckchen) biały i różowy, dobrze się trzyma- 
przy zajęciu siodzącem. jący i niewidomy na twarzy, wytwornej dobroci. Cena kartoun 60 cot. 


Fałszywe wyroty będą, sądownie ścigane. Do nabycia u Otto Franz we Wiedniu VII. Marlahilferstrasse 38. 


A i t. pod srebr. orłem Z. Ruckora, w Kra- 
Cens. opieezętowanego pudełka orygim. | tł. w. A. 2t ABB, NACE a rę AA Florianem, F, Stockmar apt., w Tar- 


Wódka francuska i Ból. Nipsyniejszy srodek domowy dla cisrpiącej pazia ną wszystkie nopolu w apt. u Fr Jatrogiewicza, Hermana Kahane apt., w Stryju w 


(M czej wszystkie w handlach znajdujące się inne gatunki. 
i 3 MIA. którą się kierował Ek SKA „ojj wrykananie jednak połądaene byłe s. 
wiela trudnościami i ofarani ieniężnemi. Przedowśzystkiem nalożałe się wziąó raknie do 
H wydobycia watroby 8 to dla uniknienia rozkłada a potemu predukcją tk na etato arag- 
dzić, akeby przes wysoką temperáturą nie nabrat tran kolera ciomnego 1 smaku mieprsy- 
emnego, s. 
A Eha oziągnięcia tych celów urządzone 3 wielkie składy nn wyaptoh Lefatów Cta- 
helvaag Galvig i Stamsund), a ponieważ maszyna parowa jedynie mode dad rogułarne eio- 
płe, ustawiono tamże odpowiednie tył, parowe. 
Skoro deraz został na lad wyniesiony. zaraz odbywa się troskliwe wymycie wą- 


troby, pęcherze żółciowe, chorobliwa części hywają odłączone, A potomu po reztnrelu za 

orocą maszyny, dają nię do aparatu parnego, gdzie przy temperaturze 400 Calzjuszu ścia: 
mi ia tran. W wielkiek zbiornikach sklarowsny, nalawę sią w becaki i fazzki, a potem w 
J handel wchodzi. Na tej naturalnej drodze przyrządzeny tran jest zaraz w domu, hez dy- 


kt r wewnętrzue i ź trane zapalenia; na rotmaiże kłehości; do użycia : i Qórtuera, ant.. w Brodach h ini A 
na ból głowy — uszów i reo vuia blizny i rany, na owrzodzenia. akirow; zapalenia ócz, sparaliżowania Í iais A 2 Ea a. J. Maonry i Albina irori: = TR t Pace MaA Te o a agea Les ir 
wszelkiego rodzajn i t. p. - We flasukach wraz z przepisom «życia 80 el. a. w. u E. Stanzla apt., w Przemysłu u J. Maszewskiego apt. 2192 1- 12 z TAA, OWA CE CE R łoża. 1 à 


3 zad 6: M. Krohn o$ Go. w Bergen (Notwe- R w Sardi Aae Baże awdz'wym niesfalpzowanym 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, ayie ten Wy z ren Wort. Q ROODOOOOOCIOOOCOOOOCOODOCOCY || 7., Ba Piola Moira tran zert aatem prawda keym, nicafalpzowanya 
kich innych e. pozach z znajdujących gaton wi de celów lecznionych wię przydaja, R ja! gwarancję swej jakości, tak pod względem smaku + zapachu, jakoteś a powo- 
Cenn flaszki wraz z przepisem użycia I z4r. m. *. © ie || | Po ==ATONUA ANO TORO: AB 4 du swych usnunych p na p3 niom medycznych, a którym śnne gatunki 

zna aa L FP ĘTA WAP 5. 3 £Ę Wy. WWO WAYNE s + i Y «.- t àl 
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. () Małe przyczyny — wielkie skutki, -Mirik gą ra Piotra Mólęra tma esl la Kupolu n ego zasłyde, keryataya, 
wo wszystkich gnaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach. m4terjałów aptacznych. W miejsco- ©) to można powiedzieć o zd A nle siwa w sobie żadnych ozęści wedalatych, przete nio ros o dane gar 

Pee AY nieme składu, otrzymać mogą takíe prywatną asoby przy większej tprzedsty odpowiedni rabat. a, = > 1 
się P. T. Piblicowość, wyrainis da preparatom MOLLA. iN tylko to przy. (0 SE” instrukcji do wygrania terna 

rofesora i literate matematyki pana Rudolfa Orlice w Neuhoff pod 


ść, Łe faheykanel 
naa te SE Aso towa awaję yklaję | kapaię anopatruja. W skatok topo odpada 
y |» . i łabościach a tot 
ją mar $ podpisem. , 2142 14—52 A "na oierpiesla pierai i plus. na skrofuły, ohoroby gruczełowe 
wać, tm w. „tę Z. Ruokare, apt. P. Gallhofor, apt., BR. nMintkiowicn, W, Marsshł- p "p area z lenie lip. — Cona flaszki 1 sł. 
Składy We Lwowie: apt. d. Boloora, F- W. ro n y Berlinem. Rezykuje się tylko małą kwotę w celu wygrania Odprnedkjący otrzymaja odpowiedni rabat, 
- s nu; w Crermiowcuah, Ignacy Schnirch. C, Alth 2 HBO" ge 2 ARE hód 
apt: w Bresdanaoh Bron, Dembiński apt, w Buozaóm L PAu Dobeaaniacki, tyt. w Gujach L. Wiożóri ZNACZU terna | Główny skład dla Austro = Węgrzech, i na Wschód « 
apt, J. Gollebowaki apt, W Dobrom M. Grotoraka 2. w, Ziem a Getiona yta W Złmialyni W Guia A ZZDEZŁO | PAUL ECKHARDT, we Wiedniu, |. Weibburggasze 26. 
t w z pal barena P PA r aE Pakhi F. Bobierajski apt., W. Redyk apt., M. Jaworni , K. Wiśniew- 4 R Akłady we wanystkich apfokach i ti 0 Rody 
sb apt. x Limanowia kat ME a 4. we Zaoowie: W. | szałkio wioż; kup., P. Gaiibofér; w Narajowie. j s Emi- wielkie skutki. ' a Ruckor apt., J, Piepos apt., W. Marazałkiewies, K. Klimowicz: Buos: 3 
nowios apti w Nowym Bgcsw W. Filipek, Kosterkiowicza spadk.; W Non, Turgu Karol Daur; w Podwolooey- Tryent. Eugenia Karsteni. Ij Czocniowog 3. Gotlokowski apt., Stefanowi s ot Aksakewigs, I ` e. | 
x i św F. Nahlik, F. Gidocuka, w Røsessowic J. Schai : ; - Romuald Paloh apt., Sarosław Wiktor Rohm apt. rzęmyśl M, Krag, Rroszéw, 

akech: G. Morawets; w Przeworsku: Switalaki apt; w Prsemy f e J. Macura Alb. Amirowi (Prawdziwość tego stwierdził notarjusz.) czawa K, Karonewski npt. Ksłemyja J. Bidorewiex ast. Przęmy dloŚ wat. Duki 
ter ob Com., Sambora J. Aleksiewicz apt, C. Maresch spt, w Gtamiskawowie J. nra; Alb. Amirowios apt., s , F. Schaltfer et Co. Tarnopol F. Jamrógiewioa apt, Holeebów, m owiak opie kamica 
w Biryjw J.Zgórski apte A. Kübel, apt. w Sresakowy: Rappaport; w Tarnopoh: E. Frantz, H. Kahane apt., M. _ Na każde zapytanie odpowiada profesor Rudolf Orlice teraz w JĄ si. Dyskiowics apt, Stanisławów F. Bteckor apt. Mambor J Mersmit Miikooski waj, 
Perl F. Jamrogiewicz ap, A, Morawets spadkob. w Tarkoiss W. T. A. Wielogóreki Y. Mtldner A Comp., F. Neuhoff pod Berlinem bezpłatnie i franeo, i przesyła najnowsze Și K, Mavor apt. Żywiec A. Blumenthal ant. Stryj Lowa ok. Radymno M, Świeskowski apr. 

i Leszczyśski, w Wadowicach Ig. Brosię, x Zbaraśw E. Kruh apt, N. Süissrmann. + jombingaio wyjść mających tern bezpłatnie i franco. 1906 1—1 | Jzoto, Romuald Paleh, apt. Radyrane, M, Swizokhewski apt. Czerntowco Btofanewisk ot 
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É waselka łutweść de fałszowania, a konzumenci moga mieś to przekonanie žo zażywają 
bawia w Bialy A Bolohert, spadk. rich Keler, api. w Brodash E. Grūnnepann Ap, M. Kulak, apt, Rd, Liska 
Nie mamże zupełnej słuszności, jeżeli powtórzę: małe przyczyny — JARE OC WO A Je. apko L AO 
RJ M Asqkewiez, Sieniawa Chaim Rutk, Heorodouka dr. Ranch prakt. lekara. 


|| 
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